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Administracja czynna 


Uważamy. za rzecz.pewtią i niewątpliwą, 
- te powstanie górnośląskie było nietylko zrozu» 
= miałym odruchem oburzenia, ale miało więl- 


i kie polityczne znaczenie jako potężny protest” 


tudu polskiego przeciwko niemal postanowio- 
nej, a wprost katastrofalnej krzywdzie. Kilka- 
_ krotnie już pisaliśmy o planie Lloyd George'a 
| aozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej w. duchu 
zaa na rzecz Niemiec jednocześnie ' z 
przedłożen' em im rachunku na 137 miljardów 


. oraz żądaniem rozbrojeia się w najkrótszym . 


czasie. Sprawa górrośląska stała fatalnie, 
Beznadziejnie — i trzeba było aż żywiołowego 
wybuchu, aby szanse nasze poprawić. |. 


a wro 2 nin calą Polskę Taj | Kojowej polityki jest tek jasna, że nawet jej 


zal całemu światu, że z ludem polskim i z 
"m męce wyrażoną wolą liczyć się trzeba, 
| sio da się on przehandlować na zasadzie bez- 


dusznych i cyn'cznych rachub imperjalistycznej | | czynniki, pragnące rozpęiać ` ‘wode. Oczywiście 


` polityki. 
Powstanie górnośląskie, jako ostrzeżenie i 
protest, spełniło swe zadanie. Ale teraz zjawia 
się pytanie: czyż możemy więcej od niego się 
spodziewać, czy należy dążyć do utiwymania go 
za wszelką cenę, aż do: ostatecznego zwycię* 
siwa? Zastanówmy się nad tem z całą powa- | 
gą i rozwagą, jakiej to zagadnienie wymaga. 
| Przedłużenie powstania „aż do skutku” o- 
| znaączałoby już nie protest i demonstrację, lecz : 
bramie w swoje ręce rozstrzygnięcia sprawy . 
- górnośląskiej bez. wzgłędu "na to, jakie będzie ` 
- stanowisko Ententy. Nie byłoby to więc już 
- mpływanie na decyzję mocarstw sprzymierzo- | 
nych, lecz zastępowanie tej decyzji własną de- | 
| eyzją powstan'a. Niestety, sprawa nie przed- 
i stawta się tak prosto, abyśmy mogli przypu- 
| szczać, że sprawa móże być załatwiona bez En- 
_ tenty, że powstanie samo rozsirzygnie sprawę. 
Istnieje traktat wersalski, który postano- 
wół, że na Górnym Śląsku mia się odbyć ple- | 
biscyt i że na podstawie wyników plebiscytu 
mocarstwa sprzymierzone mają powziąć decy- 
_uję. (Znaczną część swojej siły moralnej po- 
wstanie zaczerpnęło wiaśnię Z Pen i eA 
wości opinj; większości komisji opolskiej, bez 
4 oeramonji, 


( 


_ miec. Zdemaskowanie tego było wielkim czy- 
nem. Ale dalej iść nie można, jeżeli się uzna.” 


cały może i musi zrozumieć protest, ale nie 
zgodzi się, alby protest zastąpił legalną decy- | 
-gje ; | 
Przywódcy powstania górnośląskiego zda: 


rychlejszej decyzji Ententy. Wszyscy zdajemy | 


pewności, aby wreszcie nastąpiło nozstrzygnię- 
cie. A jeśli tak, to powstanie nie może prze- 
dhat się nad miarę i nad potrzebę. Z okresu 
powstańczego trzeba przejść — w pelni kö- 
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w najwyższym stopniu stronniczo i 
wykrżywiającej traktat wersalski na rzecz Nie- | 


je traktat wersalski za obowiązujący. Świat + 


ią sob'e z tego sprawę. I oni oczekują jakmaj”, 


sobie z tego Sprawę, jak niesłychanie ważną | 
jest rzeczą, aby nie przedłużał się ten stan nie- | 


rzystając z moralnych zdobyczy powstania — I 


" ORGAN PI 
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od 10 do 5-əj bez przerwy. Kasa czynna od 


pozostanie na straży swoich praw! Zakończe- 
‘nie powstania powinno mieć jeden tylko cel 
i jeden tylko motyw: stwierdzenie, że powsta- 
nie było protestem przeciwko zamierzonej o- 
burzającej krzywdzie i klęsce — i odwołanie 


do okresu rozst jącego, do okresu realiza- | ` 
5 i king ką się do mocarstw. sprzymierzonych, aby rychło 


| cji w porozumieniu z Ententą. 

Ale chodzi tu nietylko o zapobieżenie 
zwłoce w rozstrzygnięciu sprawy górnośląskiej. 
Chodzi o rzeczy daleko jeszcze ważniejsze. 

Od początku — popierając gorąco powsta- 

| nie — staliśmy wszakże na stanowisku, że po- 
wstanie nie może i nie powinno pociągnąć za 
sobą wojny. Nie potrzebujemy nawet tóma- 

czyć, jakiem nieszczęściem bylaby wojna—dla 
Polski, klóra dopiero co szczęśliwie wyszła 2 
wojny, która pokoju potrzebuje gwałtownie i` 
nię może brać na siebie ryzyka nowej wojny. 


> Od tow. OCzcheidze aezdycząk: następu- 
iaso pismo: 

P. Szejnman, przedstawiciel Rządu sowiec- 
k'ego w Tyflisie, czymił.'w dzienniku „Nowyj 
Put'* pewne oświadcżenia, które były prze- 
dmikowane przez pozostałe organy komuni- 
styczne Europy. Celem tych oświadczeń jest 
chęć usprawiedliwienia przed  proletarjatem 


leży: iron gto że właśnie p. Szejaman 

olicjiwe w p ageet t wybrany przez Rząd sowiecki dla uspra- 
wiedliwien a tej wojity, ten sam p. Szejnman, 
który w ciągu sześciu miesięcy usilnie pra- 
cówa! nad przygotowaniem terenu dla wojny, 
który, zapewniając Rząd gruziński o zamiarach 
pokojowych Moskwy, nakłania] swój Rząd do ; 
ofeńsywy na nasz kraj. To ten Szejnman, któ- 


|  tłomaczyć nie trzeba, to trzeba też czynić wszy- 2 
| nie śmią óne dziś prowokować wójny z Fran- | ry w początku wojny, w? czasie gdy wojska 
| ją — ale byłyby niesłychanie radę ze sposob- |. 


nak stko, aby nie dać się wplątać w wojnę. Pamię- 
| taé zaś należy, że w Niemczec są potężne 


moskiewskie wtargnęły już na nasze teryto- 
l ności wywołania , stanu wojny z Polską. I jè 


rjum, „zapewniał nas, że Rosja sowiecka nie 
dnym z największych błędów Lloyd George'a GI Z TOT TCO EWY 
| jest właśnie to, że dał Niemcom podnietę i za- 


P. Szejnman świetnie „spełnił swe pierwsze 

zadanie, — przygotowania. wojny.. Zobaczmy, 
| chętę do wojowniczej postawy wobec Polski. 
Polska musi się z tem liczyć, Polska musi się 


jak wykonywa swą adw rolę adwokata ro- 
mieć na baczności — ale jednocześnie z całą. 


syjsk'ch imperi 
Aby usprawiedl! wić wojnę przeciwko | 
| siłą i stanowczością stwierdzać, że wojny nie pe od take mn żę Pepiego 
chce i demaskować wojenne prowokacje nie- 1) Rząd gruziński urządzał powstania w 
mieckie, w rodzaju mp. zamiaru rzucenia ` na | sąsiednich republikach sowiedkich. 
Gómy Śląsk regularnej armji niemieckiej lub 2) Rząd gruziński pragnął rewizji trakta- 
zamaskowanych. oddziałów wojskowych, Jed- | 1" Pokoju z Rosją. A i 
| nakże zaprzeczyć się nie da; że powstanie, któ- Pierwszy zarzut jest calkowicie pra grl 
| redy się prżedlużało ponad potrzebę; ` kfóróby 
| wykraczało poza swoje. właściwe zadanie — 
| niosłoby n: 'ebezpieczeństwo groźnych. zawi- 


Nigdyśmy nie urządzali ani „dg o 
 kłań, Tego koniecznię mmg uniknąć; 


sków w sąsiednich republikach. P. y Badens 
wie o tem tak: samo ‘dobrze, jak ja. On wie 
rówmież, że gdybyśmy chcieli wtrącać się do 

' Rozumiemy dobrze, że likwidacja powsta- 

nia nie jest rzeczą prostą i łatwą i nię może ` 
| odbyć się w ten sposób, że powstańcy popro- 
| stu wracają do domów. Zakończenie powsta- 
| nia musi się odbyć z wyraźną myślą politycz- 
| ną na podstawie dobrze opracowanego planu 
| i otrzymania od Ententy calego sżeregu gwa- 
ramcji. Nie naszą jest rzeczą wdawać się iu- 
| taj w szczegóły — ale pozwolimy sobie wym'e- 


wewnętrznych spraw- Rosji, 
zrobić, wtedy, gdy Moskwie zagrażała armia | 
ochotnicza Denikina. Aleśmy stanowczo odim- | 
cili wszystk'e propozycje przyłączenia się do | 
polityki interwencji zagranicznej. P. Szejnman | 
zna również pochodzenie oskarżeń o spiski, 
oskarżeń, jednym z amiorón których jest wła- 
śnie on sam. 
Boi cheli zmusić nas do wyłłónia 
ich s epaczom T enia uchodźców, któ- 
rzy znaleźli schronienie na naszej ziemi. Od- 
rzuciliśmy te żądania, tak samo, jak odrzuci- 
| nić pewne zobowiązania, które Ententa musi | 4 śmy analogirzne żądania Denik'na, by wy- 
| wziąć na siebie. Przedewszystkiem taką gwa- 
raneją musi być zobowiązanie Ententy, że nie 
dopuści do ruchawek niemieckich i do nie- 
mieckiej. zemsty, że bezwzględnie gwarantuje 
kraj od wszelkich prówokacji niemieckich. W 
| tym celu między innęmi winna być utworzona 
| linja demarkacyjna. Drugim warunkiem jest | 
| całkowita amnestja. Dalej powinien być utrzy- 
„many Wydział Wykonawczy stronniebw pol'ty= 
|eznych pod tą czy inną nazwą w charakterze 


wśród któryth byli niektórzy członkówie gru- 
py, która opanowała obecnie Gruzję przy po 
mocy bagnetów rosyjskie. W obydwu wypad- 
kach, kaci, widząc, że ich ofiary znajdują się 
pod, ochroną naszych praw, oskarżyli nas o 
spisek. Oskarżen'a bolszewickie warte są o 
skarżeń czarnej seciny reakcjonistów. 

(W dodatku, czy zachodzi potrzeba powo- 
ływania się na Rząd gruziński dla wyiłomacze: 
nia powstań: ndowych w republikach sowiec- 


kieh. powstania wybuchają wszędzie; 
„przedstawiiełstwa ogółu polskiego na Górnym | gd p Foar do Ukra: śny, od piai do Wia. 
Śląsku — i przedstawicielstwu temu winny | dywostaka. 


być zapewnione prawa i wpływy w zakresie 
kie rządy, zn'enawidzone przez ludy: ująrze 


adm 'nistracji, sądownicówa itd. 
mione. Rząd gruziński nie ma z tem nic wapól- 
Zakończenie powstania nie jest i nie może | aanp: 


E EE S Z ZEW REP ARNE OWĄ 5 07! ÓW aE SPIRAL ne e BĘ; tę 
ža zwrot rękopisów podskoj nie odpowiada. Tal. Reda<cii 179-403, Aumin. 120-138 


met pojedyńczy W Hazwe 5 m — m wona 5 m. 


4| być jakąkolwiek rezygnacją. Lud górnośląski 


Przecikko najaziowi hojszer jaim. 


Odpowiedź Szejnmanowi. 


A pimak wojny przeciwko Gruzji ; ODER 
moskięwekie, e 


mogl byśmy to | 


dać mu bolwewików, ukrywających się u nas, | 


Jedyną: ich przyczynę stanowią bolszewie”. 


Ceny ogłoszeńa f 
w- tētscie (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi m 

zwyczajna 20 
drobne za jeden wyraz 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczają - 
się noupareiem (drobnu. pism.) 


W tekście więcej nad 2 szpalty © 25%- 
drożej. 


Ogłoszenia w Ne niedziel. o s, MER 
Fantazyjne ł firm zagran. o 50% „ 
Ogłoszenia przyjąt: po zamknięciu Adminie 
strac): © 16 proc drozej À 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje "wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 


ii do 2. Rachunki płatne w ea. 
(5 è ; y 8 


powzięły decyzję sprawiedliwą, zgodną Z wy” 
nikam; plebiscytu, czyniącą zadość. temu, Cze- 
go domaga się bohatersko wyrażona wola ludu 
polskiego na Górnym Śląsku i najżywotniej- 
szy interes Polski, 

Zakończenie powstania powinno odbyć się - 
pod hasłem: pokoju i kdo aj ; 


c 


ge 


Pozostaje drugi zarzut. że pragnęliśmy ræ ' 
wizji traktatu pokoju z Rosją. 
Tak, my tego rzeczywiście pragniemy — 
i to jest jedyne słowo prawdy we wszystkich 
oświadkzeniach p. Szejninana. Lecz czyż prag- 
"nienie narodu wolnego i niepodległego rewizji 
jaki 'egokolwiek , trakiatu stanowi przestępstwo ?, 
l podobne życzenie narodu daje sasiadowi 
prawo rzucić nań pa wojska? 
EEA wszystkie dokumenty, tyczące się 
sprawy”. Ten zbiór dokumentów będzie istot. 
nie ciekawy, naturalnie, o ile będzie zupełny. 
Obok długich not Oziczerina, zapewmiających 
= o szczerości Moskwy, czytelnik znajdzie 
tam zapewne referat dowódcy XI armji rosyj- 
| I skiej Hekera o siłach koniecznych do podboju 
Gruzji, a również rozkaz podjęcia ofensywy, 
| wydany armjom Vilfej, IX, XI i XI. * 
W oczekiwaniu wydrukowania tego zbio- 
"ru, sprostuję pewne niedokładności, znajdują 
ce się w oświadczeniach p. Szejnmana. 
Nieprawdą jest, że Gruzja zaanektowała 
obwód Zori, nieprawdą jest, że w tym obwo-' 
dzie wybuchło powałanie. P. Szejnman mija 
gię z prawda, gdy twierdzi, żeśmy zapropono- 
wali Turcji ustąpienie znacznych obszarów © 
| gramińskich. W istocie, podobne propozycje by- 
ły zrobione, lecz nie przez nas, lecz przez pry- 
„cywa Khemala Paszy i Bnwera-Paszy — wiel- 
moskiewskich. Niemniej ktamli~ 
a jest twierdzenie p. Szejmnana, że Rząd 
nasz zrzekł się władzy na rzecz Komitetu R'e- 
wodor prego. Istotnie, trzeba być zbyt naiwe 
apir; | nym, by uwierzyć. że Rząd nesz mógłby pole- . 
cić ochronę Gruzji grup.e osób, która kraj ca” 
ły zalała krwią. ">, 
PP.  Szejuman jest również daleki ot pra- 
wdy; gdy twiendzi, że wojska gruzińskie żąda= 
"ły aresztowania członków naszego Rządu. Nast 
| żołnierze, nasi uzbrojen: robotnicy i włością- 
nie pozostali wierni swemu socjalistycznemu 
Rządowi, zarówno wiedy, gdy walczyłi z armią 
bolszewicką, jak wiedy, "gdy wypędzali z Ba- 
tumu sprzymierzeńców Moskwy —kemalistów, 
rza us:łowali opanować to miasto. : kę 


" Ograniczę się do tych sprostowań. 
Nie odpowiem na skargi p. Szejnmana, że 
jego współpracownicy dostali tyfusu w więzie- 
| niach gruzińskich. Przędsiawiciel Rządu, któ- 
ry zamiemił w więzienie cały ogromny kraj, 
który prześć gnął w okrucieństwach średnio- 
wieczną intiwizycję, zadżumił wszystkie wsie i 
miasta, które trafiły pod jego władzę, przed 
stawiciel systemu bolszewickiego nie może 
| spodziewać się, że jego skargi na „okrucień- 
stwo" jego przeciwników Rey będą - 
traktowane poważnie. . 
Żeby skończyć, ckeę postawić P GARE 
nowi jedno pytanie: 
jeżeli lud nasz jest za „dyktaturą bolsze- 
mików, to dlaczego przedstawiciele tej dynia: 
tury. opierają sę ma bagnetach rosyjskich? 
Dlaczego nie decydują się usunąć tych bagne- 
iw i dać naszemu hidowi możność wółnidiy 
rozporządzać swym losem? 
Qzcheidze. 


Paryż, 7 maja 1921 r. 


a Sg! 


to A 


M 


Dymnik. 
Panowie za sklepowa ladą 
Pomadki do pudełek kładą, 
Pudełka owijają p'ęknie, 
A sznuńek wiążą na węzełek. 
(Za sznurek proszę nie brać: pęknie). 
Do klijentek z za stosu 
Uśmiechają się bardzo pięknie 
I życzenia m dot. 


(Panowie za diem ladą 
Z szwajcarskim. serem, 
Rękawem ocierają pot. 
Panowie z za sklepowej lady! 
Na Boga! Kwitną już sadyt 
Pierś ludzka ledwie pomieści 
Tyle wiosennej treści! 


„Panowie za sklepową ladą i 
'Biegają, na drabinki włażą, 
pudła z czekoladą, 
ekładają — mierzą — ważą — 
Sypią brunatne kakao. . 
Ktoś szybko zbiega do piwnicy, 
Po schodach butami stuka. 
Gość kupi? flaszę śliwowicy 
I cytryn po sześć marek sztuka! 
(A jeden gość stał w kącie 
I płakać mu się AE A 


Panowie za sklepową ladą 

Biegają. Ten coś sypie, ów coś zlewa, 

A panienka z buzią bladą 

Przysłoniwszy usta — ziewa. 

Panienka jest cienka w pasie 

I z książką siedzi przy kasie... 

Prey: kasie z powieścią siedzi, 

Wydaje żelazne ten'gi. 

Ktoś kupił holenderskich śledzi, 
Ktoś pyta == Sei czemu figi? i 


— 


Hej, taj Soważiieno 
Panowie od marmelady | 
. Wyjdźcie,z za lady, 
Pocit, pocichu K 
Za mna! ; f 
Ja wam pokaże 
Przez dymnik na strychu 
oi niebo w gwiazd złotym przepychu. 
> Sramisław Czosnowski. 
| A W 
" (Wychodzące uw Gotha naukowe pismo geogra- 
tiame niemieckie: „Dr, Pettermams Mitielungen 
aus Justus Petters" geographiseher Anstalt“ w 


zeszycie ża styczeń—luty rocznika 1921, w dziale | 


sprawozdań miesięcznych, pod rubryką: „„nowobci*, 
- podaje następującą wiadomość: 

Granice pańsiyya niemieckiego. w atlasach 

szkolnych, „Ogómoniemiecki „związek szkolny. 

_ wrócił uwagę ba to, że w. mowem wydaniu 

- pównego atlasu szkolnego obszary, „oderwane 

„od Rzeszy niemieckiej, na, podstawie traktatu 

wersalskiego nie są oznaczone, . jako należące 

_ miegdyś do Niemiec, a dawne granice państwo- . 

we nakreślone są. tylko, częściowo, „Związek. 


| sakomy prosił, aby odebrane nam przez pokój. 


wersalski kraje, dotychczas, niemieckie, rów- 

o miej i nadal ozwaczać, jako należące do Rzeszy. 

i Dwie Bro ię za słuszną i zwracam uwa- 

ge dzięlnicowym kolegom szkolnym — went, 

„ rządom — aby uzależniły wprowadzenia do 

. szkół mowych atlasów od tego, czy będą wy- 
konane wedle pożądanego wzoru”, 

Podp, Haenisch, 


ona a fk, mai +2 AA 


hw” pieskiem ministra oświaty Haemischa, Trudno 


chyba o bardziej jaskrawy przykład, jak umieją u 
szanować traktat wersalski „Niemey, które, wedle 
p. Lloyd George'a, będą musiały pako przed 
zamachami ze strony Polski,., 


„| nie. Kryzys 
dziej. 


OC 
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Nr. 131. 


| isty z Pragi Czeskiej. 


(Korespondencja. własna). a 
dn. 13 maja. i- wo l N agitację na rzecz | 
- „Prawico - lewica“, „lewico - prawica”, | t. zw. III Międzynarodówki. /./ 

„zdrajcy socjalizmu”, „zdrajcy republiki (W zarządzie partyjnym kierunek komuni- 
„sługusy burżuazji”, „moskiewscy o ma — | styczny miał większość zdecydowaną. Jedynie 

i pol jakim znakiem żyje dżiś Praga. robote-j trzej czlonkowie: Lev, ; 'Krmansky i 
> Wymyślania, napaśej osobiste, insynua- | tworzyli coś w ju „eendrum* lub „nięza- 
cje — są na porządlat dziennym. Nikogo tu | rwisłych*. Tak o Dr. Szmerał uważał, że 


nie obchodzi, że burżuazja. coraz silniej ujmu-. 
je władzę w swe żelazne pięści, nikt nie zwra- 
da uwagi, że reakcja coraz natarczywiej usiłuje | 
wydrzeć klasie robotniczej dotychczasowe joi 
zdobycze, nikogo niic nie obchodzi, że rząd za 
prowadza wolny handel (czyli wolny pasek), 


że władze ściągają niesłychane podatki osobi. | 


stoidochodowe z robotników — to wszystko 
gospodarczy wzmaga A coraz bar | 
Stoją fabryki tkackie, „przemysł meta- ' 
lungiczny stoi przed katastrofą, rynki wewnę- 
trzne są przeładowane — — zagranica nic nie zą- 
mawia. To wszystko nio — główna rzecz — bo: 
21 punktów moskiewskich. Tem żyje tu opi- 
nja robotnicza, to stanowi przedmiot jej walki. 
Bo kodah tia ortan, uwagę ne: tnie drob- 
mostki, jak pa Bow fabryk, jak wolmy pa- 
sek i rządy uazji — to wszysiiko przejdzie, 
to jest tylko „chwilowe”, bo przecież jutro; 
przecież już, już — za %4 lub 36 godzin „przyj 
dzie“ światowa rewolucja „gpołeczna, no, a 
„wówczas wszystko się zmien... 


Sio Srówyatya. U i jst «0640 


| waekiej lewicy socjałno+demokratyeznej. Jak 


wiadomo, nastąpił w paździemiku 1920 r. poz- 


łam jednolitej partji Tak otiejalna partja, jak . 


też i rozłamowcy zatrzymali dawną nazwę: 
„ceskosłovenska socyalnie demokratieka stra- 
na dielnieka”,' z tą tylko różmicą, że -„rola” 
mowy“ do tej nazwy dodali „dewica*. Otóż 
ta lewica ukonstytuowała: się w październiku 
10920 r. i odrazu zabrała się do pracy z niesty- 
chana enengją. Dziś jest ona najsilniejszą par- 
tja w Czechosłowaczyźnie, bo obejmuje koło 
2.500 komitetów partyjnych, w których poda- 
tele opłaca 300.000 członków. Lewica posiada 
4 dzienniki czeskie i 1 słowacki, oprócz tego 
'28 tygodników. Klub posłów sejmowych liczy 
26, kiub senatorów 7 Katja 


| przewrocie listopado 
tycznej republiki istnieją  majstrasznićjsze 
prześladowania w stosunku do robotników. 
Przytem. wodzowie , „lewicy“ umieli masom 
napoić mniemanie, że kryzys gospodarczy 
w: Czechosłowacji, będzie talk długo istniał, pó- 
kinie nawiąże się stosunków z Rosją sowie. 
ką i w tym celu trzeba aż przystąpić do i. IW», 
IH Międzynarodówki... 

O ile więc paździemikowy Zjazd Jewicy 
przyjął radykalny program społeczny i wypo- 
wiedział się za polityką niekompromrsową, w. 
stosunku żaś do Rosji sowieckiej był naogół 
wstrzemięśkiiwy, o tyle po. Zjeździe. komuniści . 


Mały feljetoń. 
Seans Lloyd George'a. 


<W _slawetnej mowie Lloyd. George'a znaj 
duje się jeden ustęp, na który za mało zwrór. 
como uwagi, a mianowicie tajemniczy koniec o` 


tajemniczej przyszłej. Rosji, eo „stanię się po- 


,"aiiem państwem PYCRE M, i będzie mia- 


należy zatrzymać wo starą socjalnych de- 
"mokratów lewych, uznać zasady, lecz nie wa- 
runki komunistów rosyjskich i wpłynąć na Mo- 
skwę, aby ta warimki zmieniła i do tego oza- 
su wstrzymać swój akces przystąpienia. 

1 poza partją lewicową ta koncepcja toro- 
wała: sobie miejsce. . Forsowali ją przedewszy-: 
silkiem  funkejonarjusze organizacji 
| wych, a zwłaszcza przywódca kolejarzy Brok 
' decky, oraz mąż. zaufania górników Brda. 


Jutrzejszy Zjazd okaże, w jakim stopniu 


i koncepcja ta dojrzała i czy zwolennicy jej bę 


dą na Zjeździe mięli = delegatów. za. sobą. 


Dotychczas uma = Qzechosłowaczyźnie 
dwie grupy komunistyczne. Pierwsza: niemie- 
cka z posłem Kreibichem, a druga — czeska, 
na której czele stoi F, K. Neuman. Czeska 
«grupka nie odgrywa tu żadnej roli, bo składa 
się z kilkudziesięciu fanatyków, którzy wyko- 
nywnują rolę kontrolerów rosyjskich nad lewi- 
cą... Taka samą rolę odgrywa owa niemiecka 
partja komunistyczna, która — jako prawo- 
wiernie rosyjska — w ostry sposób w 
swych pismach krytykuje czeską lewicę. za, 
jej „kunłktatorsiką”* politykę w stosunku do ko- 
munistów rosyjskich i oni — niemieccy komu- 

niści — sprawili to, że Komitet Wykonawczy 
TI Międzynarodówki nie wierzy już ani D-owi 
Szmeralowi, an; „Rude Praku'*, lecz posin- 
„formaeoje, zwraca się'do Kreibicha. Dzięki też 
"Kreibichow! (poseł komunistyczny z Liberca— 
Reichenberg) lewica usunęła z redakcji „Ru- 
„dego Prava“ dwóch t. zw. „centrowców" Lwa 
i Krnausky'ego, a na dwa dni przed Zjazdem 
musiał ustąpić generalny sekretarz partii — 
Szkatula. "W ten sposób „Jewića* usunęła 
głównych prowodyrów. centrowych z partji, u* 
WWO im przybycie na Zjazd. 


+ 
wk 


„Agitacja przedzjazdowa w pełnym toku. 
rawie czw qe że ale i komumiści 


hinia aat 
Europie. „Pravo Lidu“ ył nawet doku- | 
ment, który miał nadejść z Rosji, w którym 
Komitet Wykonawczy w Moskwie mówi. oCzes:! 
ekosłowaczyźnie jako 0: „sezonowem państwie” 

i zwraca uwagę, robotnikom. czeskim, że, Sło- 
waęzyzńę należy oddać Węgrom. Wiadomości 
te z oj w prasie czeskiej ogromne wzbu- 
INIS pansi ile prawdy. pa: w tych 
adomościach, mam na* 

m Zjazd wyjaśni, — - 0 


A. K., 


ła słowo do EA h co. do peaa IA Eu- 


| ropy. co do przyszłości świata”. 


ehani ona, ża. przyszła, „dominują 
ca" R Rósja „po tej, czy po tamtej stronie"? — 
rzucił w przestrzeń zapytanie najpraktyczn:ej- 
szy“; najbardziej cyniczny polityk świata. Ten 
ustęp mowy premiera angielskiego: czyni 'wra* 
żenie spirytystycznego djalogu z duchem gorą: 
co wyczekiwanym, w uniesieniu rozhisteryzo 


| 


a 


| 


a 


wanych nerwów wzywanym: przez uczestników 
sęansu, z duchem, który je się nie „zma- 
teriat.zował*, ale maluczko, maluczko, a przy* 
bierze kształty uchwytne... 

Lloyd George patrzy w ciemność i widząc 
ide są mglisty, pyta, jak w swej mowie: „Kito 
e a wiedzieć, co się Z niego wyłoni?“ Lenin, 
| który jest w tej scenie Guzikieim, głęboko po- 
grążony w śnie kataleptycznym, dostrzega tyl- 
ko krwawe orszaki dusz unoszących się nad 
lokalami „czerezwyczajek* i ponad obszarami 
wymierających miast Sowdepji. 

— Duchu przyszłej Rosji — ukaż się! — 
wzywa Lloyd. George s- i powiedz, „po czyjej 
stronie stajesz?“ 

Lenin stęka: — Widżę cień — 

Lloyd Geonge: — Czyj? 3 

Lenin: - Piotra Wielkiego... 


trzy George drżącym głosem: wach 00 - 


mówi? 

Lenin: — Nię nie mówi. Stoi nad mapą i 
-zaknwawionym palcem wskazuje, iż Śląsk Gór: 
ny -powinien-należeć do Niemiec: 

Lloyd George zadowolouy iero „Sa 
ska kępa gielenieje"... 

ea — Widzę... 


oyd George: — Co widzisz, Leninie, - 


| dragi Awe 

Lenin: — Stoją: Marja Teresa, Kataru, * 
ng, Fryderyk Wielki. Bladzi į złamani, jakby 
dopiero co zdjęci z tortur czerezwyczajki. 

L. George: — Nic mie mówią? 


Lenin: — „Mówią: Odbierz im Sląsk ye: f 


Gdańsk, Wilno; 
Lwów,  Chełmszczyznę. Naji. 
Niemcom i Rosji. Kradzione 


piej 
ie tuczy. „Wzy-. 


wamy wszystkich zainteresowanych, aby oye 


nili, co jest sprawiedliwe, co jest jasne“ 


Ha! — krzyknął L. Geonge. — Duchy po 


witarzają słowa mej mowy. Jestem sławny w 
obu światach — i zadowolony zaczął griadsj 
„Boże caria chrani!“ ) 
Wtedy Lenin jęknął, . zakrztusił się i Om 


= Zdawało mi się we śnie, że Katarzyna 
założyła mi stryczek na szyję. Tfu, kakoj ot- 
wratitielnyj koszmar! 
— Nie bój się, bratku — rzekł L, George. 
To jeszcze nie teraz. Zresztą masz zapew” 
niony azyl w Londynie. Tradno cię będzie o- 
bronić wprawdzie przed angielskim proleta- 
rjatem, który przez tyle lat nabierałeś, ale u- 
rządzimy to sprytnie. 'Głupiś, bo głupiś, ale 
ma to niema, rady. 
Berlina, żeby nasz ambasador przez palce pa: 
trzy? na przemycanie Reichswehry na Śląsk. . 
“< Wiem, z kątów ciemnego pokoju rozległ . 
'się dziki śmiech, a stolik ‘nacia gwaltownie © 
"pcha mów! m szeptem ozwał się L. 
Baes 
I ek'erka zaczęła wystukciwać: 
są maa Hi-sto-cją się nie 


; Lenin 
wo“, a L. George ze wściekłością kopnął świę: 
ty. stolik o trzech nogach. 
5 Zysław. 


_Ukazało się w druku: ] 
Zotja Wojnarowska. 
PROLETARIAT 


am lastoa. 


Włeżwś pośmiertna dzieł Stanisława Lientza. 


(Towarzystwo Zachęty Sztuk Pekny 
kwiecień—maj 1921 r)... 


malował on także sceny rodzajowe, ale te sce- 

my rodzajowe, składające się zwykle z kilku 

postaci naturalnej wielkości, były także gme 
obra 


to właśnie. ay najwidoczniej p 


niach całego życia, eblicza nalane tłuszczem 
lub zwiędłe, pełne. %marszczek. bruzd, tałdów, 


„ które mówią o doświadcze- 


em. Nie porcja on wody amusant modela 
do przybierania wymyślnych drajpować 
pace. wade EE A 
deł. war bł PNA OAPŁ W 
na efektownym tle: wyrazisty modelunek fiz- 
jonomji, do tego jakieś znamienne zadancie | 
lub pochylenie głowy, jakiś utniejętnie pod 


por 
Jako irrar starszych jest 
Lentz mistrzem niedoścignionym. "Jak kapi- 
ay ia pw on kp gdy maluje zmęczoną 
historyka Aleksandra Jabłonowskiego 
Lieb I Ua, roześm'aną fizjonomię Mieczy- 
ea iaaa bai, KAY. ye RE: 


a pas tj o a: mm w 
For że nie rA 


go w jedną malowniczą całość z umieszczonym 
poza nim gobelinem lub mekatą; Pankiewicz 
rozpławia go na mozajkę jaśniejszych i ciem- 
niejszych plam; jeden Lemts pokazuje nam 
człowieka z osobliwemi ipdywidualnemi rysa 


_ jamek, woreczków są jego właściwym żywiae | mi jego twarzy. i rąk, rysami, które mówią o 


~ To maczy, że z pośród nowszych portrecistów 

"Matejko reprezentuje malarstwo mo- 
Mehoffer jest dekoratorem w 
wielkim stylu, Pankiewicz — malarzem efek- 
tów barwnych, Lentz jeden — biogratem i dur 
szoznawcą 


portrety Lentzą że swą 


do ostatnich granie posuniętą dosadnością eha- - 


ocierają się o karykaturę i gro 


teskę. 

Porównywano Lentza z malarzem holen- 
derskim 17 wieku, Franciszkiem . Por | 
równanie to jest tylko częściowo „ Nie 


wątpliwie - obaj malarze a pewne rysy 
wspólne: obaj malowàli imtas nodzajowe - z 
hulakamj i birbantami (Lentz rozmyślnie 
'| zwiększał tutaj pokrewieństwo z Halsem, stro- 
jąc swoje postacie w kostiumy holenderskie 
z czasów Halsa); obaj odtwarzali % lubością 


mwiędłe. pożółkłe twarze starych mężczyzn i. 


kobiet; obaj wreszcię doszli w latach jen 
łych do ; ego szerokiego zamaszystego 
sposobu prowadzenia pędzla (postęp ten jest 
widoczny u Lentza, gdy się. porówna np. „Wil. 
ki morskie" z r. 1908 z dziełami lat późnidj- 
szych) i do wykańczania swych malowideł od- 
razu, nie czekając, aż farba wyschnie. Dzięki 


| tej metodzie malowania obrazy obu malarzy 


odznaczają się świeżością farb, trudną do ©: 


siągnięcia na innej drodze. Lecz jako A 

sta Lentz nie może równać się z Halsem. Bar 

wa Halsa mieni się i dnga, zaś skala jego tor 

mów barwnych jest nader szeroka. Barwie 
a brak tego życia; paleta jego, zwłaszcza 

w portretach, ubożeje z biegiem czasu coraz 


wa w miej pęk plamę żywszą. 

"Po nieuchronnych niemal w życiu każde 
go artysty nięporozumieniach z publicznością 
i zatargach z komitetami *wystawowemi, Lentz, 
kilkunastu lat, był jednym 


sód DT EE cze artystyczne, 
kopjowa! samego siebie. W portretach gene” 


rała Hallera (wystawionych zeszłej wiosny w 


j 


| |% daadizż 4m 
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Teraz zatelegratujemy. do” 
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Gmęwych i deniar 


Zachęcie), trzymał: się niewolniczo fotografii, 


nadając im jedynie pay quodi Savioja 


geca 


A Mieczysław Waliisz, 


TERE ai jamy MA 


Swięto 1 


(Korespondencja własna.) 
Obehód 1-go Maja rozpoczął się zbiórką paseze- 


zgromadzonym 
Grzysis z władzami państwowemi i 
padną ohydne postępowanie władz | 


Przyjęto jednogłośnie szereg rezolucji a więc: . 
rezolucję majowa C. K, W. P. P. S.; rezolucję w 
sprawie żądań robotników w przemyśle naftowym, 
oraz rezolucję, protestującą przeciw gwaltom bisku- 
pim i rządowym w stosunku do parafji jaćmierskiej, 

Z „Czerwonym Sztandarem* na ustach i przy 


a 


„ROBOTNIE", piqiek, 20 m 20 maja a r, 


-go Maja. 


dźwiękach muzyki ruszy? zebrany tłum z boiska 3- 
powrotem ua Rynek, gdzie po przemówieniu tów , 
Suma został rozwiązany. 


(Korespondencja własna), | 

IW dni d maja odbył się tu uroczysty obchód 

święta majowego, w istórym aielo udzie! ooo 10 
"tysięcy osób, między imnemi Okręgowy 

PPS, Rada Zw. Zaw, ziemi Kieleckiej, Zw, Zaw, 


tow. Nowosiński, O- 


WŁ, frontas yn odagrany przez członków 
miejscowej „Sceny i Lumi Robotniczej”, Sala tea- 
tru była po brzegi wypełniona, Po przedstawieniu 
odbyła się zabawa taneczna, 


Liani ratępcielki 


(Sprawozdanie » obrad Nauczycielstwa 
szkół powszechnych), 
APierwszy dzień obrad. | 
pP. Naucz. Szk, Średn., rektor Kalinowski, udziela- 
jąc głosu dr. Falskiemu. 
W dliuższym referacie porusza mówca zasady 


roczników młodzieży w wieltu 12, 18 lat z programem 
pierwszych dwu klas, zorganizowania jaknajszyb- 
szego dzieci szkół 7, 6, 5, 4, i 8 kk że zlikwidowa- 
niem szkół jedno i dwuklasowych; rezolucja w 

sprawie przedziału grożącego szkole powszechnej 
śr zr dawną EH 5d 
wap dla tych śakól, oeahuych wizyłatorów i różne- 


W zwiążku z referatem dr, Falskiego przedło- 


tył p. bg rh Ale my eo Te OR So 


kształcenia nauczycieli, 


dzona w istocie z ducha ustaw austrjackich. 
czycielstwo wniosło do projektu pragmatyki około 


60 poprawek. 
Wiceprezes, tow, poset J. Smulikowski referuje 


ustawę emerytalną. Iw tym kierunku Rząd a w` 


szczególności M. S, nie okazało nietylko dobrej woli 
lecz raczej objawy znęcania się nad dolą emerytów. 
Wa na, ya Sry r RÓ, 
iż z trybuny tej musi paść glos 

Drugi dzień obrad. 


Drugi dzień obrad przed południem otwięra 


prezes Związku, St. Nowak, Obrady obu Zwiąż 
ków odbywają się oddzielnie. Po wyborze Komisji 
weryfikacyjnej, wniogkowej, statutowej i Komisji 
matki wygłasza p. Robak referat w sprawie rewi- 
zji Ustawy z dm. 18 lipca 1920 r. o uposażeniu mau- 
czycieli publ. s”kó! powszechu, Ustawa ta dotycza- 
ca najważniejszych spraw życia nauczycielstwa dy- 
skutowana wszechstronnie, wyłoniła szereg wnios- | 
ków, które odestano do Komisji Popołudniu obra- 
dują komisie: statutowa, szkolna, k, pragmatyki, 
<ogperatyw i inne. i i 
Trzeci dzień obrad, 

Po sprawozdaniu komisii weryf kacytnei. zrefe- 
rowanem przez p. Iseppiego, składa generalny Se- 
kretarz Związku. p. Karol Makuch, sprawozdanie 
z działalności Naczelnego Zarządu Związku za rok 
1 

w okresie ostatniego roku, , jako w okakeia 
tworzenia Ustawodawstwa polsk' ego. Nacz. Zarząd 
| musial cały wysf'ek zwróczć w kierimku dopilnowa- 


nie, aby Ustawy szkolne w całej swej rozciągłości . 


zdgżaky ku temuż celowi. tym ideałom, jakie wy- 
u" sobie nauczycielstwo. 


W nsiężkich przełściach ilcie cechowały rok | 


sprawozdawczy, nauczycielstwo polskie stanęło w 
szeregsch armii 1 do pracy 


Jemia ustawy o szkole 
się w rozwoju szkolnictwa polskiego taktem histo- 


"Napotykat Zarząd Gtówny i ma trudności omga- 
nizacyjne. Próby zbliżenia się do Zwiazku Dziełní- 
cowego (poznańskiego) spełzły na niczem, wobec 
-amadniczych różnie. których istota leży w tałszy. 
wem informowaniu opini: tych kolegów przez małe 
odłam” nauczyrielstwa i zakusy natury politycznej. 
~ Referent zeznarzył też, że liczbe członków or 

„w 'tiagu ostatniego roku podskoczyła s 
20.000 na 26.000 ezłonków zgrupowanych w 624 O- 


gniekach, 2 w Poznańskiem | na Pomorzu doszło | 


1000 -złonków zemmowsnych w 27 Ogniskach. 
Nastepoie wysłuchano sprawozdania Komisji | 


t 


N 


able fam: 


Zmwiązieu na dzielnicę poznańską i Komisji newizyj. 
nej, oraz uchwalono wysłać serdeczną depeszę do 
Związku naucz. w Ameryce Północnej, 

W dyskusji nad z działalności 
Naczeln. Zarządu pierwsza przemawiała delegatka 
naucz. ze Spisza, p. Zofja Kroczyńska, która przede 
stawiła uciążliwość pracy na terenie Spisza, obję: 
tym interesami "Węgrów i Czechów, z wszczepioną 
sztucznie niechęcią do Polski, który obeomie odży- 


szkolnictwa w części Spisza, 
| ski, gdzie naucz uczy xy najcięższych warunkach. 
Po uchwaleniu jednomyślnem wniosków Zjaz- 
du, odnośnie do aprawozdanią Nacz, Zarz. w któ- 
rych Zjazd stwierdził skuteczność pracy Nacz, Zarz, 
na wniosek Komisji lwowskiej, wśród gorących o 
klasków, nadał Zjazd Naczelnikowi Państwa, Józe- 
towi Piisudskiemu tytuł honorowego członka i wy- 
tonil deputację do Belwederu w osobach Nacz. Zara: 
i Komiajj lwowskiej, 
Przy iwykodich. do Paijo woj jak oo 


słowach wzywając do ofiarnej pracy i życząc zgro- 
madzonym sił do wznoszenia trwałego gmachu 
zamiknęli obrady Zjazdu. 

Delegaci udali się do Beiwederu, gdzie odda. 
jąc hołd Naczelnikowi przez usta prezesa Nowaka 
1 wiceprezesa tow. posta Smułikówskiego, powia- 


i 
| 
kii 
ili 


niepodległość”. 

D obradach tenczyciełstwa erii "średnich ur 
mieściliśmy osobne sprawozdanie. Podkreślić oa- 
leży domiosły akt połączenia się obu wyżej wymie 
A 


| asi rredętawcil irl. 


Gaci . 
o PA b, 


cą”, pace O 

; "Na dalekiej Mn porh Ba się więprokliczonia 
moo najbardziej nieszczęśliwych Polaków, Petro 
ich na Syberji pozbawionych nietylko godziwego 
utrzymania, ale nieraz: ni mających nawet podat- 
tego lachmana na okrycie schorzałego, wycieńczo- 
męką i tden ciala. 


„podróż wakacyjną: 


wwięwia: piekne: nań 
góry, rzeki i doliny”, 


|| Ba frzedstawicilstwa polskiego 
ma Syberii — w Japomi koncentruje się mnóstwo 
spraw dalekiego wschodu -t pólnówy. Szezpłe po 


ł 

f Pi 
| selstwo polskie w Japonii: gdyby chciało swoje obo- 
l 


wigii należycie speł=iać. miałoby pracy po Uszy. 
A jakżeż się tam te obówiazki wypełnia? ` 
Oto w pismach amgielskich wydawanych W 
| Tokio znajdujemy — opisy długich całodniowych 
| wycieczek. sutomobiłowych, odbywanych gg 
| Hubiek'ego, 
| Jeden 2 naszych stałych ewytolników. mieszki- 
| jący w Tokio, nadesłał nam wycinek z . „The Janan 
Advertiser's z dmia 18 marca, w eai 


i 


ie apta mady, dawane turystom przez p, Hu- 
bickiego jak najwygodniej dojechać automobilem 
do gór Ome-Ogimachi i rzeki Tamagawa,: Pan Hu- 
bicki odnalazł cztery różne drogi, wszystkie „bar | 
dzo miłe, dabre i wiodące przez urocze okolice". 
Każdą ź tych wycieczek trwa jeden dzień tylko. 
P, Hubicki został więc promotorem sportu automo- 
bilowego w Tokio. Zaledwie krótki czas tam mie 
ska. a już ma najlepsze drogi spacerów jednodnio- 
wych, Jest znakomitym aranżerem,. pikników su+ 


tomobilowych. 
' A jak przedstawiają się interesy państwa i 
sprawy obywateli polskich? 

Niedawno odwiedził nas Polak, były jeniec ro- 
syjski, który uciekł z obozu i przez Chiny przedzie- 
aea o edy Chciał się dostać do 
Stanach Zjednoczonych. Uzyskanie 


Niech wiedzą Japończycy, że Polska to kraj nie 
samych tułaczy, ale i... zdolnych  automobilistów, 


Chlaśniecia. 


w MAJOWY RANEK. y 
„„Ohoć Stroński gotów dostać tęgiego koleru 
Od tego, co Wam tutaj za chwilę napiszę, 
Będę opiewat ranka słonecznego ciszę, 
W tym ode nku Alei, blizko Belwederu, 
Co białemi płatkami jest teraz usiany, 
Jak jakaś dróżka w sądzie szczęsnego 
Kmicica... 
Gdzie w tej chwili namiętna sportamenka — 


Kłusuje na kobyle pomiędzy kasztany... 


Kłus pięknej amazonki, histeryczny, prędki, 
(Może także z nadmiaru „Belweder „Belweder 
Ra obłędn*9), 


Tratuje bezlitośnie, bez a względu, 

Na szarej grudzie, blasku słonecznego ceniki, 

A także chwiejne liści : gałęzi cienie, 

Go się wprost o malarza genialnego proszą, 

Co są takie awzęśliwe, że nie wioną 
„boszom” *), 

aa swoich Ww par Polsce zreę 


„Próżno „Kropieiel" — — Btrośski dasa się 


Próżno w nim yra": gniew Mistrza 
i Smulskich dolary!.. 
Ma w sobie jakieś dziwne, niewymowne czary 
Ta ustwonna aleja, rankiem Maja złota, 
Gdzie biały kwiat kasztanów płonie. 
niby świece, 
Śród WA, blaskiem dońca przeszytej 


Kitóry wet klaczy najęte; nie 
na i l 
Co tak anielsko znosi Pre ian rage e: 


~T ja, samotnik-manjak, „książę wierszo- 


Też tu nieraz, jak błędny, oczadziały, 
Z igo det iąć sob'e jakąś włoską „plaže“: ' 
> raju przy Szkole Kadetów, 
tej ustronnej alei. ca. tej chwili pusta, 
Śaieży się bielą kwiecia, blaskiem słońca . 


złoci... 
I choć już w tem jest jakiś nastrój | 
Znikenionej, amazonki śnię szkarłałne usta... * 
Wacław Wolski. 
onneaan " 1 


OPIN 


i Tait wian. Waita 
-W wae wyborca. 


KS. TEODOROWIOZ KOMUNIKUJE RZYMOWI 

DOKUMENTY DYPLOMATYCZNE POLSKIE, 
Eib P, S. L. (Piast) złożył w Sejmie zastępu. 
"wniosek nagły: ` 


na 
ca Za pak dą 
zob ik sumienia o. ks, are, 
Teodorowicza, 


Sprawa druga natomiast wyjawiania Stolicy 
Apostolskiej poufiych dokumentów, do 
stosunków dyplomatycznych między Polską a Wae 
tykanem, ma wszelkie znamiona: dziatania przeciw. ; 
interesowi Państwa Polskiego, po nie da się po. 
godzić ze stanowiskiem obywatela, a t i 
posła sejmowego. 

Wobec tego podpisani wnoszą, 

Sere Sejm uchwalić raczy: 

1) Sąd marszalkowski zbada, czy akcja ks, are, 
Teodorowicza da się pogodzić z piastowanym Przez - 
niego mandatem, 

2) Rząd przeprowadzi surowe śledztwo, w z 
sposób dokumenty poufne Min, Spraw Zagr, dOSta« 


Biż de er | ym Pee 


sprawę Sejmowi. 
"Warszawa, dnia 18 maja. 


Kronika sejmowa. 


Na wczorajszego posiedzenia. w 
sel Baworowski (Klub pracy konst.) poruszył. 
sprawę podania przez niektóre dz enniki szcze 
gółów z ostatniego tajnego posiedzenia komir: 
sji. Co więcej, szczegóły te rozpowenęchnieć 
również tearr PAT. A 

Przewodniczący p. St. Grabski iiie; 
że prezydjum „nformacji prasie nie dało. Pos. 
Czerniewski przypomina, że na jego WW, 
druga część posiedzenia była jawna. psi 

Komisja żre Mia. Spraw. Zagr. mai 
prowadzić dochodzenie, czy zachodzi tu j ; 
wina ze strony PAT. 

Nastąpiła dyskusja w sprawie 
Śląska w związku z oświadczeniami p. Prez; i 
denta Ministrów. Posiedzenie było tajne. P,- 
wiceminister Dąbski (p. Sapiehy, który a 
„W stan'e dymisji“, nie było) udzieli? inform: 
eji, dotyczących stanu tej sprawy. Przema 
posłowie: tow. tow. Perl i Daszyński, pp. a 
Seyda, Chądzyński (dwukrotnie), Rosset, pd 
ski (dwukrotnie), Wichliński, Erdman, Fal- aż 
kowski, Waszkiewicz, wice.minister Dąbski, | 


10; 
; < 
p ? 


SR Grabski streścił dyskusję, proponując 


wybór podkomisji dla opracowania rezolucji. 

Podkomisja zebrała się wczoraj, dziś Reż 
tres tny rezolucję komisji. Zapewne na 
j posiedzeniu sejmu, odbędzie się 
latak w sprawie górnośląskiej na: podsta: 
wie tej rezolucji. Her 
Z KOMISJI ROLNEJ. - ; Rz 

O urzędowych i dzikich parcelacjach. S 
Wczoraj rozpatrywano ma posiedzenie + 
Sejmowej Komisji Rolmej nagły wniosek gre” 
po m 


warzystwa Agranmo 

wie, przeciwko ra kidar wnioskodawey owe 
wniosku swym -ostno występują. P. Grzędzieł- 
skł oświadczył, że z ramienia jednego ze stnon= 


nictw politycznych bierze udzial w wyżej 
: i Towarzystwie wok PAZ 
owani a pg: ości . > ZE v Sa 5 


E S t F 


roku swego, istnienia do 


ZE POZA DEZAL IZZZA ZIZI DAZ ZACZĄ ZK ZZO WEOZZCE GOA WZOREM ZIĆ 


stom gwarancji na obci miejskie i % do- 
datku na rozbudowę! Proponuje min. skarbu 


jiii sedliwoś 
: Wörym artykułom ustawy, jak naprzykład wy 
właszczeniu gruntów na użytek miasta pod bit- 

|. dowę itp. Słowem wszelkie nadzieje na za 
'« , radzenie brakowi mieszkań i przystąpienie 


do rozbudowy miast w roki. bieżącym zostały 


pożez rząd rozwiane, 
Przedstawiciel min. skarbu twierdzi: że w 


budżecie są duże sumy uwzgłędnione na budo- | 


wę. 100 milj. wyasygnowano do rozporządze- 
nia min. zdrowia, 740 milj. na budynki kolejo- 


wieńskiej, Hymans wyjechał do Paryża, odra- 
czając posiedzenie Wonterenejj do piątku 
(E: E.). 
: py 
++ 
Wozoraj przybył do Warszawy z Gdańska 
płk. Regnier, przewodn. Rady portowej i dróg 
wodnych w Gdański. 
kA ' z 
Rada Ministrów na posiedzeniu z dnia 19 
b. m. ołbradowała nad sprawą G. Śląska, po- 
czem wysłuchała sprawozdania przewodniczą- 
cego rokowań, polskogdańskich podsekretarza 
„stanu p. Leona Plucińskiego o stanie rokowań. 


NIESŁYCHANA KONFISKATA, 


| art 23 Ustawy prasowej z dnia 7 maja -1874 r. 


we, 360 milj. na budowę gmachów, pod urzę- | (Dz. Rzecz, str. 65)'i art. %4 i następnych proce 


|. dy, 100 milj. na budowę szkół, dotacja dla 
| miast 60 mitj. (tylko tyle dla gmin miejskich), 
3 ma budowę domów robotniczych w 
państwowych 50 milj, a na kupno i budowę 
— 1.360 miljenów!!! 
> > w sprawach powyższych odrór 
4 ów. 
, 0 budowę szkół, 
-- Komisja skarbowo - budżetowa łącznie 2 
Komisja oświatową odbyły wczoraj wspólne po- 
siedzenie w obecności min. Rataja i wicem. 
Weinfelda. Przedmiotem obrad były ustawy 
R. o budowie szkół i zakładaniu i. utrzymywaniu 
|... publicznych szkół powszechnych. Referował 
"pos. Osiecki. W dyskusji przyjęto ustawę z 
, poprawkami pos. Wierzbickiego i uchwalono 
rezólucję pos. tow. Smulikowskiego. wzywają” 
cą Rząd do przedłożenia w przeciągu jednego 
miesiąca specjalnego planu finansowego na 
ie ustawy o budownictwie i utrzy- 
-myfwaniu szkół. Łącznie z tym planem finanso- 
wym dopiero wejdą wspomniane ustawy na 
płenum Sejmu. 


$+ $ ; 
4 ++ > 
Komisja prownieza pod przew. tow, dra: 
_ Marka zajmowała się projektem rządowym o 
w. "przedmiocie wałki g lichwą. Rząd, 
ietóry, wniósł ten projekt i domaga się w nim 


Di 


z A s 


SZ 
f 


N iradat ło Sa da Pani do tej 


p 
| a A 


miejętńości w Krakowie magnat  węgierdki., 


- która przedstawia się właściwia jako darowiz- 
nama rzecz hr. Stadnitkiego. 

+ i Mak więc już nawet prawica mie będzie” 
|... mogła przeszkadzać przejściu Szczawnicy ma 
| własność Państwa. Dyskusję szczegółową nad 
|... projektem ustawy wszycy ‘do następnego” 
posiedzenia. 


* 
*k* 


obradować nad projektem Rządu o ordyna- 
dod ds więk « Polo w NNG tele? 
- ratu pos. tow. Marka. Niestety, dla braku kom- 
pletu posiedzenie nie mogło odbyć się. 
Kler wojujący. 
S Wezora} pod przewodnictwem ks, arcgbi-_ 
'  skupa Teodorowicza odbyło się posiedzenie 
opra posłów ze wszystkich klubów. Nara- 
_ dy toczyły się w sprawie nagłego wniosku P. 


X k | wszyscy księża = 
brat 


dymisję na ręce prezydenta Witosa, 


| iiiter Sucha. p. SPeczkownki. mowia- 
08, iż podana w „Przeglądzie - Wieczornym” 


DR 


im, na: skutek których p. Stecze 
pil sig podać do dymie, em od 3 
40 e nieprawda 


Odroczenie Konferencji Mażaclią 


` gea o rzekomem przyznaniu Wilna Litwie ko- | 


y % przeznaczeniem, by po wieczne czasy: 
ałużyła na pożytek kraju. Tymczasem Alkade* 


i kiej i angielskiej, dowodzi, żę wielki manód, który: 
| w czasie wojny światowej, spo sioa Boo a 


` Podkomisja administracyjna a wo 


S E, tyczącego się machinacji arcybiskupa 


: Kronika Sk 


| Wezoraj P. Sapieha” złożył oficjalnie swo. 


%-tarciach między nim a mini-. 


Na: skutek boty, prot. Askenazego, „R 
stnjącej przeciwko oświadczeniu Lloyd  Geor-|. 


dury karnej, broszury pod tytułem „Muchy 4 pa- 
jąki, czyli robotnicy i kapitaliści",veena 5 mik, — 
Warszawa, 21 r. za przestępstwo, przewidziane W: 
'ar'ykułach 112.190 ustawy karnej i art. 6 powoła- 
nej ustawy "prasowej, z polecenia komisarza Rzą- 
du na m. st. Watszawę, nałożono: areszt mó: Tzeczo- 
ną hroszurę Księgarni Robotniczej w domu pod ar, 
17 przy ul. Wspólnej. oraz we wszystkich innych 
księgarniach i składach druków w mieście stołecz- 
nem Warszawie, (PAT.): 


Nie mamy w tej chwili pod ręką wspo 
nianej broszury, z tytułu jej jednak wynika, 
iż chodzi tu o starą broszurę , Liebknechta, 
która w Niemczech za czasów kajzerowskich i` 
za carata w Rosji miała zupełnie wolny obieg, 
jako rzecz całkowieie legalna. Dopiero wkon- 
stytucyjnej Rzeczypospolitej Polskiej p. proku- 
ratór bydgóski przeraził się snać jej „wywro- 
towych” tendencji, Czas, wielki czas, skoń- 
czyć z temi, y pimen “ponin, niedo- 
rzecanėmi arn Red . 

| ondino 


Z Rady Miejskiej. 


Gorącz dyskusja tramwajowa, 
'Wezorajsza posiedzenie wypełniła niemal wy- 
lącznie dyskusja tramwajowa, Najpierw poruszyło 


| radnych sprawozdanie komisji, wybranej w dniu 


S/V r. b., dla zbadamia sprawy uprawiania sabo- 
taju w uruchomieniu tramwajów miejskich, Ko- 
misja domaga się wydalenia pracowników, „terory- 
zujących" lamistrajków m esigia strajiu powszečh: 


OŚWIADCZENIE LLOYD GEORGE'A. 
Wiedeń, 19 maja. 
PAT. Wiedeńskie biuro korespondencyjne 
przynosi uastępującą depeszę biura Reutera: Lloyd | 
George upoważnił biuro Reutera do następującego 


złożyłem w izbie gmin w sprawie G „ Śląska. Oczy 


a mie. za 


| kiem spotkałem się w prasie amerykańskiej, wios- 


pragnie traktat wersalski in wedle 
słuszności. Nigdy jeszcze nie byłem iiaae) 
równej jednomyślności. Wszyskie kierunki opinii 
publicznej w. trzech. wymienionych krajach stanęły 


aðan Irakot z, tolerancją, ratowanie 
PE R E | 


Oise nermin „Sade | wiesace 
Z. publiczna trzyma stę traktatu wer | 


nie przez Korf Nie RSS Tarai dzie 
ciom traktatu, aby | Eu- 
ER im ñalożyć gdyż w przeż i 


Trudności te jednak, Syrio ża porwie= . 
'dzi6ć, wkrótce wkrótce przemińą. Zwracam 


| zwraczmie się o pomov do 
zykowne, iż nie chce na siebie. brać za to odpowie... 
a= | dzialności, SSS. składa się. x dyletantów. mogących 


wiście. mogę wiee wziąć odpowiedzialność za to, | Haghen iak następuje: 


|| tej sprawy“ 
UDZIAŁ kg W ROZWIĄZANIU RRA- 
| WY ŚLĄSKIEJ. 


„ROBOTNIK”, piątek, 20 maja 1021 r. 


mego. ko tgodkoąńć udóky ij owe 
bmości Stowarzyszeniem Samopomocy Społecznej, 

Obalając ten wniosek, r. tow, Jaworowski za” 
znącza, że komisji zgoła nie przekazywano manda- 


tu na propuratora i nie do miej należy wymie- ’ 


rzanie kar „winnym“. "Pozatem mówca zwraca u- 
wagę, że cała sprawa stanowi jeden a momentów 
walki między PPS. i Ch. D, Tymczasem komisyjny- 
mi sędziami są właśnie przedstawiciele Ch, D. — 
czyli zainte anego. Stronnictwa, Z dalszych 
przemówień najciekawsze” było dyr Kiihna, który, 


3 jakkolwiek zaznacza, że do żadnej partji nie na- 


leży i jednako. lubi tewioę, jak. prawicę, przecież 


Mimo to ostrzeżenie, mowią sei uchwaliła: 
Gi pawnómi prawdzie zastrzeżeniami). powierzać 
SSS, zwalczanie strajków, o` ile organizacja ta we 
źmie na siebie nietylko moralną, ale i materjalną 


adpowiedziatność za popsute maszyny, wagony itp. 


Niemniej namiętną: dyskusję wywołał wniosek 
komisji „fimansowo-budżetowej, Oto jagó treść: Na 
budowę” szkoły tramwajowej - potrzeba 50—70 mi- 
jonów mik, Piemiędzy tych Magistrat niema. Kó- 
misja proponuje tedy pożyczyć je od Pocztowej Ka- 
sy Oszczędności, a dług ten. pokryć ratami, zmosząc 


dotychczasowe ulgi w taryfie apatii (z wy- 
jątkiem żołnierskich). 

Przeciw -tej propozgecjii mem długi * sze- 
reg mówców nietylko lewicy, ale i centrum, Rad, 
tow. Jaworowski protestuje przeciw zdobywaniu 


Tumduszów ma: szkołę przez obciążanie dzieci i bie- 
daków: Czyż niema już innych źródeł? Czy mie, na- 
leżałoby, zamiast opodatkowywać pasażerów. tram-" 
wajowych, podnieść podatek od totalizatora, szan- 
tanów, powozów i t. p.? IW tym samym duchu” 
przemawia r. Janikowski (NPR.), r. bypacawdea 


ita 


Wreszcie tow. Siwicki: i i 
decyzji, stawia wniosek, aby wezwać Magistrai Ao 
wypracowania sposobu pokrycia kosztu budowy 


szkoly tramwajowej przez podwyższenie podatków, 


| obciążających “zabawy; widowiska lub totalizatora. . 
do t 


żytkowamia na wykończenie szkoły fomduszu z 


W. razie konieczmości, upoważnić Magistrat 


wielkiej pożyczki inwestycyjnej. 
Po gorących wywodach przedstawicieli prawi- 


cy, przystąpiono do głosowania, Tym razem więk- 


sué opowiedziała się ża wiioskiem tow. Jaworow- 
skiego i sprawę odroczono, 5 


- Walka o Górny- Sląsk. 


STANOWISKO STANÓW zda: 


W SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ. 
Waszyngton, 19 maja. 
„ BAJT, (Havas). Na prośbę Polski, skie- 
rowaną do, Stanów Zjednoczonych o udziele- 


oświadczenia: „Podtrzymwję oświadczenie, które | nje . poparcia w 


„Radzie Najwyższej w sprawie 
Górnego ST, odpowotaił drwiac sara 


ersan „instrukcje, któreby ich upoważniały 
p użycia swego 
do rozwiązania sprawy górnośląskiej najzu- 


na.tem samem stanowiski. Musimy takie różnice wek ża koc Dw 


oraz: wynikami przeprowadzonego 


mojem, . 
tutaj chodzi, jest sprawą dotyczącą Europy, w 
jaką zgodnie z tradycyjną swą polityką, Stany 
| Zjednoczone" i taa: amerykański n e chcą być 


< le Stanów Zjednoczonych w 
Europie, którym Godła fest znane Se d 
stanowósko rządu amerykańskiego w tej spra- 
| wie, w konsekwencji, jak to można obecnie już 
mdziału tw: dys- 


| stwierdzić, nio wezmą żadnego 
łkusji dotyczącej Górnego apai aie wydadzą 


żadnej opinji, odnoszącej się do uregulowania 


Berli 


p inea 


jest 
rozwiazaniu rai górnośląskiej, twierdząco. 


wwagę ua fakt, | obco haaa goimh na Górnym Śląsku, 
a na uiatsiej amore gniada grność-| prędkie rożwiępane toj apromy leży w intere. 


gramie górnośląskich. W jakikolwiek sposób wy- 


(padnie orzeczenie przyjmiemy. plebiscyt w calej: ane a t 


pełni, jako wyraz życzeń „ludności 
Ponieważ jednak wzięliśmy udzia? w g Dte iyik i poc 
nieśliśmy olbrzymie straty „w obronie dawnego | 


traktatu, w którym nasz kraj. uczestniczył. Wielka ; | 


Brytania nie może patrzeć na to, aby. traktat, któr 
ry został przez jej przedstawicieli podpisany przed” 
aiespełna dwoma laty, był podeptany*. a 


sie wszystkich. 


|| KOMUNIKAT SZTABU. POWSTANCZEGO 


Z DNIA 19 B. M. 
Bytom, 19 maja. - 
e Ta Główna kwatera. Na odcinku pół- 
nocnym w okolicy Michura nasz patrol wywia- 


me. przez woj, NF.: nadors Go- 
golin. port kozielski-i Ostróg pod Raciborzem: 
Na odeinku poludniowym od Olzy -do-Racibó- 
rza nięprzyjac: iel ostrzeliwuję w dalszym ciągu 


$SS. wważa za tak. ry-. 


wpływu dla. doprowadzenia. 


Nr. 181 


nasze pozycje, posługując się pociągami pan. 
%ernemi. 'Na Nieboczów, Rzezie i Buków nie 
przyjaciel przeprowadził atak oddzialami wy 

wadowózemi ostrzeliwując przytem nasze 
placówki kulomiotami ; miotaczami min. Taką 
samą akcję prowadżił nieprzyjaciel w okoli- 
cach Bierawy i Starego Olesna. Ataki wszędzie 
odparto. Z powiatów przez nag mieobsadzo- 
nych dochodza w dalszym ciągu wiadomości o 


żę się "Niemców nad ludnością mólską. 


W; Głubczycach - aresztowano bezpodstawnie 
kilkudziesięciu Polaków, przytem bito ich w 
[nieludzki sposób kolbami i pałaszami, W'74- 
/krzewie stośstruppierzy zamordowali bezbron- 
nego Polaka, inwatidę bez nog), którą stracił 
jako żołnierż tieriechi. Podpisano: 
szet sztabu. 

l "Dodatkow ry komunikat z dnia -18 maja rb. 


Dnia 18 o 4€j po poluditi od strony GH- 


= aen stosstruppierów w sile dwustu ti- 


ł się pod Sosnicę. Na ogień kuto- 
rivi szych. posterunków nieprzyjaciel roa- 
winął się w linię tyraljerską, poczem cotnął 
się, obsadzając linję kolejowa od Gliwic w kie- 
runku na Sosnicę. Zajście te świadczy o tig 
głej dążności Orgeschu do urządzania dywer- 
sjj na naszych tyłach, oraz w pobliżu miast 
przez ñas otoczonych. Wytrwałej postawie na- 
szych. oddziałów etapowych zawdzięczać male- 
ży udaremnienie wszelkich zaczepnych prób 
nieprzyjacieła. Wśród stosstruppierów, którzy 
przyjeżdżali z Rybnika -za Odrę z ukrytą: bro- 
nią stwierdzono po ich zaaresztowaniu, iż 
większość ich pochodziła z Hamburga i innych 
miast, położonych w głębi Niemiec. Na innych 
odcinkach sytuacja bez zmiany., Stwierdzono 
wzmożoną -działalność patroli wywiadawczych. 

WALKA NA G. ŚLĄSKU. 

Bytom, 19 maja. 
ŒE) Według informacji z kół m'arodajnych 


Lubliniec 


w nocy z d. 17 na 18 przyszło do ostrzejszych 


walk pomiędzy powstańcami a Niemcami _na 
odcinku północnym w powiecie Oleskim pod 
Krzyżankowicami i Zdziechowicami koło Go- 
rzowa, na pograniczu Polski. Niemcy nagłym 
atakiem uderzyli na powstańców, którzy w 
pierwszej. chwili zmuszeni byli opuścić wymie- 
nione wsie. W kontrataku odebrano. je z po- 

wirotem. Niemcy ponieśli ciężkie straty. - Po- 


zostawili oni na polu walki około 100 zabitych 


i ranionych. 
PRZECIW NIEMIECKIEMU WERBUNKOWI. 
Berlin, 19 maja. 


(PAT.). (Wo). Do urzędu spraw zagra” 
nicznych nadeszła nota międzykoalicyjnej io- 


ie uęściach 66 era rz żę w Tóż- 
Fe] ny ciach Niemiec odbywa werbunek 
| ochotników na G. Śląsk. Nota Nota łąda wałychnnia- 


stowego poczytńienia zarządzeń, aby werbunek 
ten, sprzeczny z postanowieniami traktatu pos 


kojowego był zamiechany, oraz, aby utworzo- * 


ne już drogą tego werbunku formacje "wojsko- 


| we zostały rozwiązane. Komisja prosi, aby za” 


wiadomiono ją 0 krokach. jakie w tym kierun- 
ku zostały podjęte. 
ZBROJENIA NIEMCÓW NA G. ŚLĄSKU. 
-- “Berlin; 19 maja. 
(B. E.). „Rote Fahne“ donosi o zbroje” 
niach Niemców na Górnym Śląsku. Pumktem 


niemieckiej podać Eki Studenci, chłopstwo 
i umumdurowani oficerowie jadą na Górny 
Śląsk zwyczajnemi pociągami. W hotelu 
Reichskrone ożywiony ruch. Widzi się tam po- 
cząwszy od, oficerów, a skończywszy na szere- 
gowcach, wszelkiego rodzaju wojskowych. -W 


a Brzegu znajduje się 400 ludzi z Sicherheitspo- 


lizei i jeden bataljon neichswehry g karabina- 
mi maszynowymi. Reichswehra oświadcza, 
że 'w najbliższych dniach uderzy ma Górny 
Śląsk, Koła wojskowe stwierdzają, że Niemey 
niają dość ciężkiej artylenji i aeroplanów da 
przeprowadżenia: nowej wielkiej wojny. 
FANTASTYOZNY „PROJEKT Ww KWESNII 
GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
, - Londyn, 19 maja. 

(E. E.). Warszawski korespondent Ji- 
mesa“ w depeszy o sytuacji na Górnym Śląs- 
ku wyraża pogląd, że jedynym środkiem wyj 
ścia z trudnego położenia bez. rozlewu. knwi | 
godności sprzymierzonych było: 


śląskiego | 

dów. Korespondent przypuszcza, że propozy- 
j Górnego Śląska: gosc 

opozycję, Niemiec, jak Pol- 

skiz- Jódnakże według wszelkiego prawdopo- 

dobieństwa byłaby ona Zo Przyjęta 


wozy pasa grupę 
niemieckich. ` 


| PRASA FRANCUSKA 0. STANOWISKU RZA- 
DU POLSKIEGO., 


; Lyon, 19 maja. 
(E. E.J. Radio. Prasa francuska į 

lojalne rządu polskiego w kwestj: 

górnośląskiej, omawiając deklarację . rządu 

polskiego w. tej. sprawie, wysłaną na ręcę kon-- 

ferencji ambasadorów. Wszelkie 

rządu polskiego © WA» w powstania są 


| tendencyjńym wymysłem. 


STRATY POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄSKICH. 


Berlin, 19 
(E. E.), Dotychczasowe straty aan r) 


na Górnym Śląsku wynoszą 400 zabitych i kil- | ływał strajkujących do zachowania powagi i i] chowaniem, w przystępia rozdrażnienin, wszystkich | owego Pariserberga, który się do morderstwa przy- 
ka tysięcy rannych. porządku. Powzięto rezolucję, wyrażającą ea ich rozbroili, znał, postawil go na równi z tymi, którzy w czasie re- . 
ZNISZCZENIE 40 MILIONÓW MARBK, “| ufanie dla komitetu strajkowego. Jak się udało stwierdzić na miejscu, policjanci | wolucji r. 1905 — 6 tałujali bombami dostojników 


Nr. 181 ROBOTNIK", piątek, W maja 1921 r. 


A 


A | zwala na je furmamek ną placu (a trze- | publicznym i jak oddzialały na publiczność. Drugi 
wiecach zniszczyła, 40 miljonów marek niemiec., by ba zazpzczyć iż włościanie od niepamiętnych lat aa | znów adwokat w sprawic cywilnej o windykację 
nie wpadły w ręce powstańców, dzinie we wszystkich afinerjach nafty 

zupełnie ustał. Wybrano komitet strajkowy, 
na B tylko do współdziaiania w sprawiedliwym wyr 
T skiej, a mianowicie: Margaine zainienpeluje | 
| reąd co do polityki Francji w Europie środko* 


s ł mie działali na własną rękę. Miejscowy ksiądz, pra- | carskich, wywłaśzczali kasy powiatowe rosyjskie i 
Gdańsk, 19 maja. i 
I(E. E.). „Danziger Zeitung“ donosi z Wrocła- girai y Mih; i E z T ayipo Sapt LC, a | A ZS tariis zen 
wia, iż filja niemieckiego banku państwa w Kato- Drohobycz, 19 maja: 
(E. E). W Drohobyczu o oznaczonej go- 
tym właśnie placu zawsze zostawiali swoje furmam. | od rządu polskiego dóbr skomfiskowanych przez 
ki),. wydał rozporządzenie, w najwyższym stopniu | rząd carski użył zwrotu, że rząd polski, korzystając 
l prani iusi. który objął kierownictwo akcją, Robotnicy u- płn aby policjanci sami zabrali się doj Z „takiego majątku, dapuszóih się występku, przewi- 
Paryż, 19 maja. | chwalili. strajkować do czasu spełnienia WSZY- | oczywzzenia placu. dzianego w-art. 616 K. K., korzysta bowiem z Tze- 
EV). wWanówieńie prac parlamentu | stkich ich żądań. Po południu na posiedzeniu Ww rezultacie, 16 ludzi zearestto rany, Nazajutrz, czy kradzionej. Zapewne yt fakty nie mogą chy- 
R, o nastapi w dniu 19 maja, Na ; | komitetu strajkowego omawiano taktykę wal | w poniedziałek, tłumy ludzi. otoczyły : miejscowe wie- | ba czynić dodatniego wrażenia już nie tylko na pi 
e= miejscu | osąd dziennego znaj: , ki strajkowej. Komitet centralny uchwalił po- zienie, domagając się wypuszczenia na wolność nie- , dziach lecz i na przysłuchugącej się sprawie publicz- 
duje doje vie pięć z elaci w sprawie sytuacji zostawać w ścisłym kontakcie ze wszystkiemi słusznie aresztowanych, ności. I jeśli w notatce koła prawników postawio-- 
finansowej Francji. Rozprawy aad interpela- . ogniskami strajku. W najwyższym stopniu nierozważny postępek | ny jest -dezydetat o irochę dobrej woli į cierpliwo= 
ejani boda przwdopododóić polacžone i dyśi pralata mógł stać śię przyczyną bardzo smulnych | ści ze strony sędziego, to również w obliczu takich 
| ksi w sprawie (polityki zagranicznej. Zapo ne] mii następstw. faktów nasuwa się życzenie, by palestra uprzytom- 
_ miedziane są rówinież liczne imierpelacje w „dynia m d x Balta UB; RYWINA JE RAP %, 
(taipe ac zorg ht Oda ow | mpx ster Pliki od pow 
wej, Cachin tw Sprawie polityki zagranicznej, 
Lacotte w sprawie ustępstw Francji względem 
L ngiji, Noblemażre w sprawie równowagi po- 
 b.wvomej Francji. 
| W dniu 18 b. m. rano wniesiono 5 mówych 
interpelacji, między innemi Regauda w spra- 
wie Górnego Śląską. Prawdopodobnie Briand 
zibierze głos dopiero po wygłoszenia wszyst" 
dh przemówień. W'nozprawach mają wziąć 
v dział między innymi Viviani, Lefebre, Klotz i 
| Castelnau. Przyszłym rozprawom m izbie de- 
przypisywane jest wiełkie znacze- 


większość izby, 


Wybory we Hire < 


Rzym, 19 maja. 

(E. EJ. Według ostatnich wiadomości. do 
 marlamentu obratio ponownie: Giolitti'ego i 
pozostałych członków gabinetu, Orlanda, Sa- 
łandrę, Nitti'ego i Nicola, prezydenta izby, 
przywódcę socjalistów Turattić ego, Treves dA- 
ragonę oraz przywódcę ludowców Moda. Stan 
| liczebny poszczególnych ugrupowań w przybli- 
, żeniu przedstawia się, jak następuje: blok 
A — 278, fascisci —. 80, socjaliści, 

stórzy zerwali z międzynarodówką moskiew- 

ską — 100, komuniści — 12, ludowcy — 88, 


Mużeum Przemysłu i Rolnictwa, wobec licznie 
zebranej publiczności, tow. Diamand wygłosił 
niezmiernie ciekawy odczyt na temat swoich 
wrażeń londyńskich i stosunków; panujących 

obecnie w Anglji 

Obszerne sprawozdanie z odczytu zamie- 
ścimy w jutrzejszym numerze. 

'Qdezyt tow. Z. Zaremby p. t. „Różne pra 
dy w ruchu zawodowym”, urządzony staraniem 
Kiubu Robotniczego Dzieln: cy Mokotowskiej 
odbędzie się w niedzielę, dnia 22-go maja r. b. 
o kijem 11 rano w sali* teatru „Promenada“ 

przy ul. Belwedenskiej. 

Dzielnica Mokotowska, Dziś o godz. 5% w 10- 


Dzielnica Jerózolimska, Dziś o godz. 6 w loka- 
lu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicy. 

Dzielnica Powiśle, Dziś o godz. 7 w lokalu 
daieinicy (Solec 68) odbędzie się ._ zebranie 
członków dzielnicy. 

Dzielnica Ochota, Dziś o 8 w lokalu 
dzielnicy (Grójecka 45, m, $6) odbędzie się czech 
dzenie komitetu dzielańcy, 

Dzielnica Nowe-Brudno, Dziś o godz, 4 pp. w 
lokalu dzielnicy (Białolęcka róg Budowlanej) odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy: 


Kolejowa org, PPS, Jutro o godz, 5 w lokalu 


Głosy. czytelników, 


rokowaniu, t, j. miała ne widoku ideowy cel, 
ie jedno tere amd swego lie zwany 


Gofliwość Naezeln'ka W-lu Mechanieznego ponad wszystko 
PKP w Skierniewietch. - i 

„. Uprze proszę, Tow. Redaktorze, 
PR) szpaltach „Robotniks” a hasię- 


Pujgoego 


IW roku 1919 uległem nieszczęśliiwemu wy” 


padkowi: 


na; '0 wypłacenie mi przynależnego według sztatów Samochodowych Nr, 3 przy II 


Hstu: 


Bojąc się, że sprawa ulegnie pnze-” 
dawn'eniu, złożyłem w dn. 15 kiwietnia b. r. 
podanie: do p. Naczelńika W-lu Mechanicznego 
P.K. P. w Skierniewicach, Antoniego Keppe- 


prawa odszkodowania, 
W dniu 18 maja r. b. chciałem się dowie- 


s 


Łączę WYTSZY poważania 


a. 


Sędzia, 


W SPRAWIE DEMOBILIZACJI, 

Szanowna Redakcjo! 

Ośnaieismy się zwrócić! za Poe a 
botnika* do p, Ministre Spraw: Moktar w na- 
stępującej sprawie: 

Jesteśmy żołnierzami Pocięgu Ruchomych PE 
z roet- 
ników 1888—1898, przeważnie z b, A\ G. H.; 0 
staliśmy oderwami od swych dioiii: oddzia- 


w 
Ta 


putowanych I 
pie. Panuje tu powszechna e, ŻE | kal dzieć, czy. ni odpowiedzi z Dyrekcji i prze- | łów i zatrzymani, wbrew sostraktowi, do dnia dzi- 
lei Soska dęttpója: Goko SSB aA denio komik a raj 12a) odbędzie się. posie” | go nałem się į że moje podanie wciąż | siejszego w słuśbie czynnej. prosimy więc uprzej- . 


jeszcze leży w spokoju u tegoż pana na biurku. | mie Pana Ministra Spraw Wòjskawych o wyjaśnie- 


A przecież wiadomo, że o ile odpowiedzi | nie, czy mamy pozostawać w 


dalszej służbie, choć 


nie otrzymam w krótkim czasie; to wystąpię | by nawet nie jako hallerczycy, 
na drogę sądową i dla Dyrekcji przybędą ko- 
'sztą sądowe, które w obecnej chyli niemało 


SZĄ. 
kz Zz socjalistycznem pozdrowieniem 
| Starecki Józet. 
Skierniewice, dn. 17 maja 1921 r. 


Stosunek sędziów do stron, _ Sprawa paszportów, 


W kwestji stostmku sędziów do adytokatów, 


Na kilkakrotne nasze prośby 6 zwolnienie, ja- 
koteż na prośbę o zaraportowanie nas' panu gen. 
Hasllerowi, celem wyjaśnienia naszej sprawy, od- 
powiadano mam, że niema rozkazów zwolnienią, a 
ochotnikami są jedynie żołnierze a lipca 1920 r, . 

Na dzień 19 maja b, r. naznaczońy jest odjazd. 
pociągu warsztatowego, który będzie przejeżdżał 
przez Warszawę, 

© Prosimy uprześmie Pana Mimistra Spraw IWaj-. 


PO- | skowych o wydanie rozporządzenia, aby pozosta» 


ruszonej w hiedzielnym numerze, zaznaczyć muszę, | wiono wymienione toczniki b, A, G, H, w Warsza- 
-ġo to postępowanie sędziów uważać należy za wspa- wie, gdyż swych stałych kadr, ani też P. K, U. nie 
„niałomyślne w porównaniu z zachowaniem się ich 
OKR, (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się posiedze- | wobec stron, wezwanych do sądu, Doszło do tego, 


grupa Pr Niemcy — 5, . Sowia- | nie komitetu i mężów sautania kolejowej org. PPS. że ogól wyczeka się wyotdśni sprówieiówośi, pio Po odbytej, pezwie trzeckietniej.: ah zet 
E 19 AEP Egzokutywa OKR, -Jutro o godz, 6 w lokalu | unilnąć tyranizowania przez sędziów pokoje, z wojsku polskiem, swyniszczeni poprzednią niewolą 

| Rezbrojonie Niemiet ORR., (A1. „Jeromijmakie 66). odbędsie aig. posie | 39 Równie SRDA a aoaie, Mierka | 0304 © armji zaborcze], a jako niepoborowi $ ons 

G: : dzenie egzekutywy R. spa o wz A woda z p barczeni rodzinami, znajdujacemi się w nędzy, pro. 

Gdańsk maja śród z pozwo powierzęnie r. iwokato 3 ż przejmie P: M: W: jskowych 

P.A-T._Z. Berlina donoszą, Generat Nollet wrę- | ja farigis enirante oard za majawyczajniejszą sprawę żąda najmniej Rb Kom SR, rodaka 3 

e 6) , 500 mk., wskutek czego spory o mniejsze kwoty zęa 
czył rządęwi niemieckiemu notę, zawie: mię. | komitetu dziełnioy, pobranej bodnę,-"wywikciatm. czego: jest, - da E R A R SE 

(mia. Nota ta oświadcza: Do dnia 15 czenwca r. p Komitet m Komisja majówkowa | wszelkiego rodzaju nadażycia ł szachrajstwa są to- wych PAY T 

A | organizecja wojskowa niemiecka musi być uzgodnio- wzywa tów. tow.: +Malżewskiego,  Baleorkiewicza, jlerowane, atwo się domyśleć, jak się wyrażają wazy 


traktatu pokojowego. W 


h na z postanowieniami 


Rozmaitości. 


fi Iności żada się zdemilitaryzowania pewnych rodzkiego, Porębskiego i Kołodziejczyka, aby przy- Jednocześnie poruszam kwestje paszportów, . 
' sze pirez apelli 1 i magazynów. | Dyli bezwarunkowo jutro o godz, 6 pp. do lokalu Jak wiadomo, Niemcy zabrali tutejsze. legity- Poiczas rewizji w lokalu Zarządu komunistycz. 
| Należy znać ustanowione "najwyższe . przydziały OKR, (Al, Jerozolimskie 56), maejei wzamian wydali swoje „Pass“, Obecnie przy | 2°] pariji angielskiej policja angielska znalazła mię- 


dzy innemi—urnę z proch»mi Bleonory Marłts-Ave- 


rzechodzeniu się któś udaje do Po- 
p granacy, gdy się ie ling, córki Marksa, manej dzinłaczki socjalistycznej, 


fuch ZAWODY: znańskiego, Pomorza lub Gdańska, ten „Pass“ sta-, 
| lec lecz niby niechcący, jest niszczony, a okazicie- 
-Te Zwiątku Literatów Polekich, Na ostatniem | lówi a, połakej. bg są wymówki, że nie 
zebraniu Zarządu, Związiaw Literatów Polskich w | posiada polskiej 

| Pomaniu, które się odbyło d. 8 maja r. b. uchwa- | nasze nie zdążyły j 
lono jednogłośnie działać: jako filja Związku war- | my polskiego. 
szawskiego, rządząca się _ autonomicznie, - Tecna H akt. 1 

Zwiąż aa wwa 


| materjalu wojennego i do 20 maja Y: ny południe 
zawiadomić o tem uznaniu komist% międzysojusz- 
niczą. Wydanie obliczonego, pozostałego materja- 
- łu musi być w zupelności uskutecznione din każde- 
broni do, 10 czerwca,” dla stałych 
| mgjecialów dn 0 Clery h, T.. Wi 
ty. broni i matenjałów są zabronione z yjątciem 
transportów, spowodowanych: wydawaniem, nisz- 
czeniem it p. Wydane w tyw cely Tozkezy mi- 
szą być zakomunikowane komisji przed 28 maja. 
„Ammaty, brań i materjał wojenny wszplikiego 
| rodzaju, niezatwierdzony przez komisię dla uzbro- 
* jenia fórtec Jądowych, musi być „w całości wydamy X 
przed 34 mają r. b. ; Bezwzględne uznanie przy- 


a “Jean Longuet, wnul Marksa, siostrzeniey Eleo- 
| >+ sigpiwctoc* sgh stwierdza, że mie wie, w jaki 
A b komumiści doszli do posiadania tej umy i 


Mownie protestuje przeciwko robieniu g niej 
y dla III Międzynarodówki, 


A, rozpadła Yi 
macje! C at asie ogłosić 
mh BL po * p. 


Zarząd uprasza o rwa odka o 


Demótkóanie meam ” | respondencji, rope spraw. Związku, oraz. zgło- "z dari 

po za przydział, musi ukończona do i czerw. | szeń kandydatów na onków ZZUP, pod i Mk 1 ABA 21680 47849 

ca. Celem umożliwienia rychlej kontroli musi r Zwiazku p, Bolesława Koreywy: j Palestra a magistratura, Mk, — YE 18580 47489 508 59095 
dostarczony komisji przed 31 maja spis tych on mañ, ul, Słowackiego 25, a ou A ; 


Z powodu notatki w „Robotniku* a dnia 15 b. 


zacji, które wy myśl ustawy ; Z Zwiąska miejskich w Polsce | m. Pod tytułem. „Palestra i magistnatira*, n | Mk, 8.000 vry 7198 7414 10760 12788 80472 
niemiecki zamierza rozwiązać. R (Al; Jerozolimskie. 58 m 4). Dziś. punktualnie o,g. | się do Szan Redakcji w imię zasady „audiatur. | 30408 37761 98175 48115 48461 50887 51908 55852 
i amunicji. musi być prówadzone w taściem tempie, | 5 w, Pie Zwłędać At rea 6) „BĘ” e jka imin a Ba aae | ir r rękę 


dzie, się zebranie „delegatów Wydz, Ilgo „(Tabor 


fos Z | 


WÓBÓł próbny i! dd W-dnim 22 maja r, b $ j. « aMi sda a Waite tk wosk ra a "50201 37576 61507 TA 

bywać west emas próbny | oki okres oi. tualnie o g. 3 pp. w Ala ar gii ©. Sa HEO goran t głębsze i ga 1 ; 66663 72485 79857, z 
cj sałaty eLink dą, 180 sier. tod Skye PAŹ Ae aeniei magi- | TOLA, R CC a ee SNM" w Eas | 
, gamizacja ta musi byś przepro przed 15 | kich, wośnych szkół i ochron, m Jestrą a. magii SKRA: 


| czerwca, Komisja domaga się od rzędu -niemiee |; „ Robotnicy, warsztatów krawieckich (ol, Zyta „Powołując się na ogłoszoną w Nr, 116/10868 


i kiego wydania zarządzeń, któreby zapewniły wol- 
| ność kontroli, Note w końcu zawiadamia, że wezel- 


nia 20) proszeni sę o zebranie się w Tut, Ó, G. 
(Smocza) w niedzielę o g. 10 rano, celem zakoń- 


czenia wypłaty. Jest to ostatni dzień wypłaty, nr ł 


kie pisma i prośby rządu niemieckiego, które na. | 
| deszły do komisji przed wysłaniem niniejszej. san. 


zostały przez jej wysłanie załatwione. 


Sk w zalania. 


* (Telegram własny). 
-Glinik Marjampólski, 19 ka 
Dnia 18.b. m. o godzinie dziesiątej rano 
stanęły kopalnie, ratinerje, warsztaty przemy. 
słu naftowego w powiecie gorlickim. ; 


ri 4, Boii: 


Borysław, 10 maja. 
(E-E). W środę. w myé! nen, ai) komite- 

tu strajkowego, © godz. 10-ej rano robotnicy o- 

- puścil;. warsztaty pracy. Na dane hasło w cią- 

_ gu kiikunastu minut ruch zupełnie ustał O g. 

 11-ej odbył się wiec z udziałem około 8 tys. 

- poboiników i robotnic. Szereg mówców newo- 


jp EW 2 staje poniekąd 
|.wkolizji z in'eresem państwa i 
skiej. Boka cdr 


w gimnazmim Inspektorat zaznacza. 


Co do kar w 
te gimnazjnm w Zdo'bunowie jest prywatne, podle- 
głe wyłącznie Komitetowi Radzicielskiema — kom. 
dzieje się inaczej. że przytoczę tu przykłady obroń. | petencja inspektora na szkoły średnie nie. rozciąga 


dła na plac, zaczęła zaprzęcać konie do wozów i u 
suwać je z placu, robląc przytem nieopisany halas. 
| Usłyszawszy krzyki na placu i rżenie przerażonych 


państwa i narodu polskiego. Winno. to się: uwy- 
dainić i w sarńej formie obrony; tymczasem nieraz 
zwierząt, włościanie wybiegli: z kościoła, a widząw 

się dzieje, otoczyli pierćcieniem polejantów, 2 


cy ż wyboru stawionego przed sądem doraźnym | się. 
następnie, oburzeni ich wysoce nietakiowiem zp- | mordercy i | 


Ę 


Tuspektor szkolny R, Fiesryńskii 


A 54, 
| 


„9 
ps 
M 


"wania zamierza uruchomić kilkanaście 


, Kokowar 

>. /%iej kokosowy = świad 

©. Kwas kokosowy (Cocosfettsauere). 
Oliwe do jedzenia w najl. gatunku. | "7 

Na żądanie służymy ofertą. : p 

Tow. Akc. Libawskiej Olejarni 


A : Warszawa — Praga, Gooławska ñn, 9. 


ś 
f 


G Mimeesi" 


Zycie gospodarcza. 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary 890—912—899 got., 910—906 czeki, 
Franki franc, 787%4—77 got., 79%4—79 czeki, 

o Franki belgijskie 79 4 pół czeki, 
- Framki szwajc, 152 got. 162—155 czeki, 
Funty szt. 3060—8550- czeki. 
Marki niem, 15.96—15.76 got, 16.85—15.75. c2. 
Korony czesko-słowackią 14,10 czeki. 
St. Mroczkowski 


ro b 4 R K 9 (ul, Urdynacka); 


Dziś walczą: 
DECYDUJĄCA: KOCH (Alzacja) i STEKER (stu- 


dent— Polska), RISSBACHER | PODBIPIĘTA, JA» | 


,„CKSON | ZUFA-oraz KROTON 1. DOSTAL: 
Przed walkami program atrakcji 


PRZĘDZĘ 


w różnych kolorach najtaniej nabyć można | 


w firmie MEZRYCKi i DATYNER 


ż NALEWKI 12, 
SKLEP w podwórzu. Tel. 289-99. 


"Zgon manego historyka, Zmarł w Warsza: 


wię znany historyk, profesor uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, August Sokołowski, 


STAN POGODY 
(według danych Państ, Instytutu Meteorologicz.). 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie -+24,%1, najniższa 14,96, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Dość pogodnie, ciepło, wiatry z połud- 
nio-wschodu, 

Cukier dla ludności, Ministerjum Aprowizacjł 
przydzieliło, jak wiadomo, dla ludności m. st, War- 
mawy na m, maj cukier żólty, pochodzący z Wiel- 
kopolski, Cukrownie tej dzielnicy wstrzymały jed- 


nak w końcu kwietnia wydawanie cukru żółtego, | 


00 uniemożliwiło 'W-lowi'. Zaopatrywania sprówa- 


dzenie odpowiedniej ilości tego ciktu, Ponieważ | 


jednocześnie miasto nie posiada "zapasów, przeto w 
ciągu bieżącego miesiąca ludność cukru ma kartki 
mie będzie mogła dostać, W celu zaradzenia złemu 
ma przyszłość, na ostatniem posiedzeniu delegacji 
W. Z. upoważniono ławnika A. Barykę i dyrektora 
Wyczółkowskiego do wszczęcia starań, aby dla War- 
mawy mógł być wydamy z eukrowni b, Kongresów-. 
ki cukier biały za maj, a 
Sprzedaż 


soli, W bież, miesiącu rozpoczęte 


„  aprzedaż goli bez kart i bez ograniczenia. Dotyczy 


tö zarówno soli, sprzedawanej przez W-l Zaopatry- 
wania hurtowo, jak t detalicznie, - 

Sklepy miejskie, Na miejsce kasowanych, w 
wwiązku z przejściem do wolnego handlu, hurtow- 
mi artykułów kontyngensowych, Wydział Zaopatry- 
sklepów 
miejskich, których zadaniem będzie regulowanie 
cen detalicznych w różnych dzielnicach miasta, 


I 


momentalnie usuwają 
z Kogutkiem 


płac urzędników państwowych. 


_.._ Kandydaci, posiadający odpowiednią praktykę mają pierw- 


szeństwo. 
Posada do objócia od 1.VI b. r. 
„łiedaktor naczelny: dr. F. Peri. 


NAJUPORCZYWSZY 


Ból głowy i Migrenę | 


ay TAFE apteki I skład aptecz. 
Apteka A. Gąsackiego« 
w, Warszawie, 


„ROBOTNIK, piątek, 20 maja 1021 r. 


Nowy tygodnik. Wyszedł z druku nr, 1 tygod"j Jest to 31-letnia" Bolesława Żukowska, żona b, ze- 


nika Polska“ pod redakcją manego, publicysty Ta. 


| deusza Smarzewskiego, Jest to organ konsenwaty- 


stów, 


Szczeplenią ochronne przeciw ospie odbywają 
się w poliklinice chorób dziecięcych Uniwersytetn 
warszawskiego (ul. Litewska mr. 16) w poniedział- 
ki, środy i piątki od godz, 10 zrana, 


„4 

Przyjęcia chorych dzieci w poliklinice chorób 
dziecięcych Uniwórsytetu warszawskiego (ul. Litew- 
ska nr. 16) odbywają się codzieunie( prócz świąt: 
i sobót) od godz, 8%4 zrana, EK) 


ł 
1 
- ` O autobusy na cmentarz brudzieński, Wobeq 
zmacazego podrożemia t, zw, pokładnego, W osta- 
nich czasach coram więcej pogrzebów podążą na 
| onientarz brudzieński i obecnie, przeciętnie dzien- 
mię jest tam grzebamych 40 osób, w zimie zaś i na 
| początku wioszy, gdy Śmiertelność wzrasta, jest 
tam dó 120 pogrzebów dziennie, (W niedziele. i 
| święta przychodzi na cmentarz do;10 tysięcy osób, 
| Mimo to zarząd tramwajów nie uruchomił do tej 
| pory autobusów na tem ementarz, lecz tylko ną No- 
| we-Brudno, Może jednak. na próbę, na kilka dni, 
zostanie uruchomionych kilka autobusów, a wtedy 
zarząd tramwajów przekona się, że komumikacja ta 
jest tam niezbędna. 
Gaik bielański, Magistrat zaprzecza wiadomości 
o zagładzie gaju bielańskiego, z powodu raekome- 
| go zajęcia pod budowę kolonji urzędniczej, Miasto 
nie ma zamiaru budować kolonji Bielany, na tere- 
nie. gaju bielańskiego, lecz po drugiej stronie szosy. 


bielańskiej, na terenie obecnie niezadrzewionym. | kamı. lecz usi 


ZEBRANIA I ©DCZYTY. 


0 barwach i fotografji barwnej, Jutro wypowie 

ma tem temat w wielkiej sali Muzetm Przemystu i 

| Rolmietwa (Krakowskie Przedmieście 66) odczyt z 

doświadczeniami kierownik pracowni fizycznej p. 
| St, Kalinowski, 

„Wieczór Formistów*, Jutro w lokalu Pol. KI, 
Art, (hotel Polonia) odbędzie się „Wieczornica For- 
| mistów”*, Wstęp tylko dla członków P, Kl, Art, i go” 
| ści przez nicht$zaproszonych. Pocz, o g. 9 wiecz, 

, Ekspresjonizm i formizm w teatrze, W 

| dn, 21 b, m, o g. 4 pp. w teatrze „Reduta artyst- 
ka wiedeńskiego teatru „Neue Wiener Bühne“. p. 

i Irena Zawadska wygiosi odczyt na temat: „Eks- 

| presjonizm i formizm w teatrze”, W dyskusji, któ- 

jra się niewątpliwie wyłoni po skończonym odczy- 

wybitnych dzia=. 


| cie, zamierza przyjąć 
| łaczy teatralnych. 


Z Tow, Krajoznawczego, Dnia 22 maja w nie- 

| dzieł organizuje Komisja wycieczkowa wycieczkę 

do Modlina į Zakroczymia, oraz wycieczkę pieszą 

| do Puszczy Kampinoskiej, pod przewodnictwem 

| p. Al. Szyndlera, Zapisy od 13 między 7—8 iwiecz. 
w siedzibie tow,-eKarowa 81, 


| WYPADKI. 


Ujęcie wszechświatowego _.. a, 
H brygady urzędu śledczego aresztowali 
ul, Wroaiej nr, 51  Moszka ra, 
wszechświatowego kasiarza jącza, który 
przed dwoma dniami przyjechał do stolicy prawdo- 
| podobnie na „gościnne występy”, Szpryngieder był 
| ócigany listami gończymi przez policję Iwowską i 
krakowska — jako uczestnik rozbicia kasy. w. bati- 
ku Raczyńskiego, oraz sprawca kradzieży z włama- 
niem w konsulacie e j 


eprz 
| stwa kobietę, Po. up'ywie kilku godzin kob 
zyskała przytomność i opowi: 


"Telefon 15-98. 


proszki w h d 
i M|LŁadną cere mam, o . 
Dlatego, że twarz | szyję 
Kneippa m tylko myję 
Kocha mnie mie jeden pan 


Prawdziwe tylko z podpisem 
R. WŁODARSKI, Warszawa, 
Nowo-Karmelicka 1. 


składach aptecznych: 


Mr, Jsinick: 


padla 10 pudowym 1 15 klown |- 


- Piosenka. 


'A więć pójdźmy, pójdźmy w tan. 


Do nabycia we wszystkich skle- 
'|pach perfumeryjnych, aptekach, 


Choroby skórne i wenery: 
czne 10—1 i 5—7. Panie 1—2. 
Nowogrodzka 22. Telef. 70-43. 


kreiarza sądu pokoju, zamieszka:a. przy ul, Dobrej 
nr. 37, Będąc w sklepie spożywczym Feliksy Kuli- 
kowej przy ul, Dobrej nr. 41, Żukowska sprzedała 


miejakiemu Szymańskiemu płaszcz damski za 3.600 | 


mk, 
szofe 
stajnią magistratu. którzy. po poczęstowaniu wódzą 
na miejscu, poprosili Żukowską do restauracji róg 
Radnej i Dobrej. następnie do restauracji „Pod ko- 
twicą”* ma Zjeździe, potem : 
pod nr. 8. wreszcie gdy Żukowska już ledwo szła, 
przeprowadzili ją do kancelarji stami magistrac- 


sklepie byli wóweząs 'Waciaw Falenck. 


kiej przy ul. Dobrej nr, 43, gdzie jeszcze kazali pić | 


wódkę. a gdy się opierała, zaczęli bić pijamą kob'e- 


tę. Wkrótce do tej kompami przyszli jeszcze: Jam i 


Jarosz, woźnica. i. Michałowski, szofer, -Gdy Żukow- 
ska chciała wyrwać się z rak oprawców i prosiła 
stróża o otwarcie: bramy, ten mie wypuścił jej. Do- 
piero gdy straciła przytomność i — jak mówi — 
została okradziona z 6.000 mk. wtedy wezwano 
| do niej pogotowie. : 


Epidemja samochodowa, . Na Bielanach został | 
amochód ciężarowy 3 letni Kazi- | 


| majechany przez san r 
| mierz Brzeziński, Lekarz pogotowia stwierdził po- 
| tsuczenie glowy i wstrząśn'enie mózgu, 
— Na ui, Targowej. przed domem nr. 38, sa- 
, mochód wojskowy nr, 1857, prowadzony przez Mie- 
| czysława Szymkego. najechał na 5-letniego Moszka 
Zająca z uł. Wileńskiej 5. Ch'opca t"mże semocho- 
| dem przewieziono do szpitala Przemienienia Pań- 
| skiego, gdzie lekarz stwierdził potłuczenie głowy. 


mia Pańskiego prżywiezioco  S4+letniego Lejzora 
Zamszajna, handlowca, mieszkańca Parczewa (pow. 


| Napad i postrzeldnie, Do szpitala Przemienie- > 


| włodawski, gub. lubelska) z raną postrza ową zka- | 


| rabinu w prawą pachiinę, Zunszajn, idąc po towa- 
: ry do Ugmina, między Stępkowem a Dębową K'o- 
| dą. został napadnięty przez opryszka W mundurze 
| wojskówym, który. zagrozywszy karabinem zadądał 
| wydania pieniędzy. Gdy Zunszajn nie us'uchał roz- 
owa? wyrwać karabin, 
nabil karabin i wystrzelił, póozem zrabował tanio- 
memu 10,000 mk, gotówką i kartę powołania i u 


Z sadów. 


` Operetkowy konsul zanieczyszeza schody, 
Gdy w końcu marca b, r. pan Piotr Wertheim, 
konsul perski, wracał do swego mieszkania, zwró- 
| cil się do niego dozorca domowy, Andrzój Zaremba, 


| z reklamacją o zanieczyszczanie schodów, Pam kon=' 


| sul perski w odpowiedzi zażądał, by. dozorca, .mó- 


IK kl: „przecież pan konsul nie jest Pańem Bo- 

| giem, a klatka schodowa nie kościół, żebym miał 
czapkę zdejmować” — p. Wertheim zerwał dozor- 
cy czapkę z głowy i cisnął nią o ziemię. 

Sprawa oparła się o sądy, Na propozytję pogo- 
dzenia się, dozorca oświadczył, że gotów jest prze- 
baczyć konsulowi, jeśli ten ostatni złoży 20.000 mk, 
na Czerwony Krzyża ; 

Propozycji tej p. Wertheim nie przyjął, po- 
chem- sędzia pokoju, p, Skibiński, uznał konsula per- 
skiego za winnego obrazy i skazał go ma 8 dni a- 
resztu bezwzględnego. EDTA REY 

Teatr | Muzyka. 
(Z SALI KONCERTOWEJ, 
Wieczór sonat pp. Benzefowej i Fliederbauma. — 
Felicja Ciborowska. — Smirnow, 

Z wieczoru sonat (skrzypce i fortepjan), który 
odbył się w iKonserwatorjum, a w programie -zar 
wierał Beethovena, Brahmsa i Francka, slyszałem 
tylko sonatę ostatnią: D-dur, Była to chwila praw- 


i 


Ważne dla Kooperatyw, Kresów 


NIEBYWAŁA OKAZJA kupna większej ilości ubrań gotowych, pierw- 
szorzędnej roboty, bucików męskich, damskich, dziecinnych, znanej 

ŚĆ” w Radomiu. Wielka ilość spódnic 
iele innych rzeczy. Ceny konkurencyjne. 


wytwórni obuwia „JEDNO 
damskich po 400 mk. 


SPRAWDŹ 


Polski dom Handlowo-Komiso 
„MALIWA Złota 39. 


Hurt i Detal. 


Wyszedł Nr. 10 


Cena numeru 10 Mk. 


E. Pański, Łódz, Gdańs«a 79. 


iR Qabito w drukarni „kiobotnika”, Warecka 7. 
|| 


magistratu; i Franelszek Osiak, zarządzejący . 


jeszcze na Bednarską | 


wtedy. drab.. 


| wiae do niego, zdejmował czapkę, Gdy zaś dozorca. 


| 

f 

cio dziecka”, 

Przodstawienia abonamentowe w teatrze Ros 


~ - "E + e ? i] 
Daję na ratyi! 
Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To- 

Manufakturowe. Franciszkańska 3, m. 6. 


„Głos Kobiet“ 


Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka Nr. 7. 


odważniki 1 «zek fani eda 
ne cenac a n 
Pradownia Twa „aiornikeć 
Koszykowa Ne 67, telefon 143-48. 
keperacje i stempiowanie. 


Poszukuje się 


szyny papierowej typu „Langsiep” i maszyny tekturowej. 
Zgłoszenia przyjmuje fabryka papieru i tektury 


OE PRASA ARCE A 


Nr. 131 


dziwej rozkoszy: cudownej, głębokiej, waikliw< - 
a pełnej uroku i wdzięku muzyki Francka słuch: 
moge bez uprzykrzenia i bez końca, Oboje artyśc. 
wykonali ją z p-etyzmem, 
W Konserwatorjum również wystąpiła z osc 

| nym recitalem fortepianowym młodd i utalenton 
na pianistka warszawska p. Ciborowska, Konce: 
| tantka. która grała Bacha. Beethovena, Schuman 
(rzadko wykonaną sonatę g-moll), wreszcie Grie- 
ga ı Schuberta („Marsz wojskowy* ) — posiada S0- 
Edna, niezawodzącą technikę — wyszła widocznie 
| z dobrej. szłsoły, — traktuje sztukę swoją bardzo po- 
| ważnie, i to ogólne wrażenie pozostaje po. jej kon- 
i cercie, Jednakże o rysach jej indywidualnych a te- 
| go jednego występu mie jeszcze dowiedzieć się nów 
| można. j 
| - Dymitra Smirnowa poprzedziła skrzydlata ta, 
| ma „tenora. światowej sławy”. pi 
| „Wszystkie te koncerty „Światowych tenorów" 
| odziaczają się pewną swoją specyficzną fizjonomię: 
! sala wypchama po brzegi, po wierzch — jak,,. Świe- 
ży. siennik; po każdej poszczególnej partji utwo- 
rów — już nie brawa tylko, ale wprost., jakby 
dziewicze głosy z afrykańskiej lub amerykańskiej, 
rówmież dziewiczej, piszczy, lub wreszcie — jest 
| cze skądimąd: to P, T. publiczność w ten delikatny 
sposób komunikuje swoje życzenia „„artystyczne”* 
śpiewakowi, à 

: Zresztą wszystkiemu temu p. Smirnow osob 
ście nie nie wimien. Jest to śpiewak rzeczywiście 
bardzo dobry: piękny, liryczny i nienadzwyczajnie 


wielki glos, którym jednakże Smirnow operuje -pë - 


mistrzowsku, świetnie zwłaszcza posługując się od- 
dechem.. Dobra włoska szkołą — jakkolwiek, mima 


| wszystko, głos wciśnięty w gardło—jakkolwiek już næ 


| pewnej przestrzedi zarówno w dolnych. jak w góm 


| nych tomach. czyniąc wrażenie lekko zachrypoięte= 


go. Intelektualno-uczuciowa strona. produkcji, jak 


zazwyczaj u „sławnych tenorów* — stoi mniej wię 
cej na poziomie wymagań rozanielonych  shrchae 
czów. Program panów Smirnowów i innych Jacliow= 


' kerów jest, oczywiście, rzeczą najzupełniej podrzę: 


| dną, 3,B. . 
Teatr. Wielki, Dziś „Trubadur“ , ; 

| Teatr Rozmaitości, (Dziś jubłleuszowe przede 
| stawienie „Para Geldhaba* w setną rocznicę tej 


znakomitej komedii, ba 
Teatr Parki, Dziś i dni następnych Szał”, 
Teatr Reduta, Dziś i codzien, „Przechodzień”, 
Teatr Maty, Dziś „Księga Hioba*. 
Teatr Praski, Dziś po raz ostatni „Królowa 
przedmieścia”. ; 
Teatr Powszechny. 


maitości. Przedstawienia abonamentowe gr. A i B 
„Pan' Geh“, io naanaczone na 18 i 0 
my myć przez Dyrekcję teatrów przeniesiona 
aps i A 


_ Koncert francu 
ma rzecz dzieci kresowców, Pierwsza 
poświęcona będzie muzyce. francuskiej, druga-—poL. 
skiej. Pod względem artystycznym koncert tapo» 
wiada się świetnie, Początek o godz, 8 wiecz. 


maja, 
fran. , Dziś w sali Fhar 
koncertu 


POKWITOWANIA, 
Na pomos dla powstańców górnośląskich. 
Pracownicy Głównego Depot Warszawa 
Wschodnia mk. 14.000. 
Zm. Zaw. Gastronomiczny w Kielcach przew 
tow. Stokowskiego mk. 4385. 


C Posiadamy stale na składzie 


biały i tólły w -opat 


Dr. med. fg. Dubrowicz 

Chor. wener. | skóry. Kosmet.. 

lek. Do 10 r. 15 1 pół—-7 i 

pp. Panie 1—2. W niedzielę 11— 
r. Wspólna 52 (trzeci dom 

od Marszałkowskiej). Tel. 141-05. 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
od 1—3 15 
Królewska 41. Tel. 9-42. 


i „| Zęby sztuczne 


stare nawet polamane kupuję, 


sze ceny. Marszałkowska 72 
Rozmaryn, sklep jubilerski. 


NELATETI 
| OGŁOSZENIA DROBNE. f 


CUOI 1 "niemiej woni przez 


i niemiłej woni przez 
używanie znakomitego 
-Sudoform Szofmana. 


n 


i męskie wielki bór 
Garpit0T ' cena Od 3600 do 6:00 
najmodniejsze fasony, także wieł= 


; 


l Ik ślubne, złote, srebrne, 
Drail pierścionki, kólezyki, 

zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Źnany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 


Ne 2i. 

i do sprzedania 3 
gkazyinie lardy z kompletami 
piramidek 2 kości stoniowej, szaf- 

kami I t. p. Wiadomość Marszał» 
kowska 99. Bank Ludowy od godz. 
9 do 2 po połud. 9213 


N die edkowy 200. 


Sienna 18 Płatek, 
aatan zdolne maszynistki, 


strojnej bielizny damskiej. Per 
kowicz, Nowo-kKarmelicka la—9. 


Wydawca: Rada Nacz P, PJS. "5 


jako specjalista płacę najwyż- - 


dobrze płatne, do © 


Dziś po raz ostatni „Szukaje 


F 
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i 


